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Nieprzyjaciele zbrojnego pokoju z tryum
fem wskazują na bankrutującą Greoyę, jako na 
pierwszą ofiarę nadmiernych militarnyoh cię
żarów. Oni—  to z powodu tej G recyi na nowo 
poruszyli w  oałej Europie kwestyą rozbrojenia 
i wym ownie usiłują udowodnić, ża za tą pier
wszą ofiarą wnet jako druga wystąpi Portu
galia, po niej jako trzecia W łochy, a dalej ko
lejno będą z hukiem i trzaskiem załam ywały 
się i padały inne mocarstwa. Stara to p io
senka; nie przekona ona nikogo z tych, któ
rzy sami doskonale wiedzą, że rozwój miłita- 
ryzmu wcale nie j®st dobrodziejstwem  ekono- 
miczuem, ale wybierając m iędzy życiem  bardzo 
kłopotliwem  z powodu zbrojności a śmiercią 
państwową po zmniejszeniu wojska, wolą pier
wsze, jako złe konieczne. Zresztą, co do Gfre- 
cyi, to choć fakt je j bankructwa nie ulega 
wątpliwości, bo jużci niewypłacalnym  jest ten, 
kto za bieżący kupon od państwowych długów 
ofiaruje tylko połowę jego wartości, jednakże 
jest jeszcze kwestyą, dlaczego ona bankrutuje: 
ozy z powodu zbrojności, ozy też dlatego, że 
deputowani rozszarpywali skarb państwowy na 
różne cele, przyjem ne wyboroom , ale niepo
trzebne całemu państwu. To samo pytanie 
można zastosować do W łoch  i do innych kra
jów , znajdująoyoh się dziś na krawędzi finan
sowej rniny. Speóyaliśoi niezawodnie zajmą się 
tą kwestyą i po wystndyowaniu materyałów, 
niedostępnych dla zw ykłego publicysty, wypo
wiedzą muiej lub więcej kompetentne zdanie, 
które wówczas przez dzienniki stanie się w ła
snością ogółu. Tymczasem posłuchajmy, jakie 
nowe argumenta w ytoczono teraz przeciw zbroj- 
nośoi.

Zwraca przedewszystkiem uwagę broszura 
jakiegoś oficera niem ieokiego sztabu głów nego. 
A utor obliczył, że podczas tegorocznych je
siennych manewrów uruchomiono w  całej Eu
ropie milion dwakroć sto tysięcy ładzi z odpo
wiednią liczbą koni i dział, to znaczy, że w  ro
ku zupełnie.pokojow ym  zajęto wojennemi dzia
łaniami bez porównania więcej ludzi, aniżeli 
w lataoh najsroźszych wojen napoleońskich , 
kiedy grzm iało z k iń ca  w  koniec Europy. Co 
kosztowało polepszenie wiktu tych ludzi, ile 
wydano na furmanki i na wynagrodzenie szkód 
wyrządzonych rolnikom, autor nie m ógł obli- 
ozyć, bo koszta te b y ły  w każdem państwie 
inne i inaozej pokryte ; ale z w ykazów  wojsko
w ych podaje on, że podczas tych  manewrów 
zużyto 60 m ilionów ładunków karabinowych i 
armatnich, zniszczono kilka tysięcy karabinów, 
mnóstwo w ozów  wszelkiego rodzaju, mnóstwo 
koni ze złamanemi nogami zastrzelono i t. d., 
a wszystko to razem kosztowało 120 m ilionów 
marek. Ponieważ powtarza się to co roku już 
od lat szesnasta, przeto społeczeństwa w ydały 
na ten cel prawie dwa m iliardy marek. W y n i
ka z tego, że pokój nie o wiele jest tańszy od 
krótkiej wojny. Lecz czy  w ogóle wojna jest 
możliwa w dzisiejszych czasach? Autor sądzi, 
że nie, bo najpierw wszelkie udoskonalenia 
broni następują tak szybko i tak zaraz są za- 
stosowywane, że właściwie m e ma chwili, 
w  której deoydujące mocarstwa m ogłyby po
wiedzieć o sobie, że są zupełnie gotow e do 
boju. Następnie, proch bezdymny tak zmienił 
taktyczne warunki, że nikt nie może powie
dzieć, jak się będą odbyw ały przyszłe bitwy. 
W obec tego trudno się zdecydow ać na wielkie 
ryzyk o; wszystkie sztaby głów ne byłyby  rade, 
aby się pobiły jakieś dwa małe państewka i 
w  ten sposób dały wielkim armiom pewne pod
stawy do kom binacji o nowej taktyce. A le  sy
tu acja  jeat taka, że niepodobna bez obawy 
Ogromnyoh zaw ikłiń  popchnąć do wojny ża
dnych m ałych państewek, — „do wojny w in 
teresie militarno - naukowym ,u jak  m ówi autor. 
W  końcu przytacza on następujące zdanie 
jakiegoś znakomitego męża stanu: „T ylk o awan

turnik, albo człow iek niemający n ic do strace
nia, w ięc nie monarcha, ani minister, m ógłby 
m yśleć o wojnie w tych  czasach, tak bardzo 
najeżonych trudnościami społeoznemi. Nieszczę
ściem naszych czasów jest ryw a lizacja  mo- 
oarstw w  ubezpieczeniu pokoju za pom ocą co
raz większej zbrojności. G dyby nie ta rywali- 
zacya, pokój byłby lepiej zabezpieozony, tak 
zaś jest on, podług wyrażenia H eine’go, podo
bny do składu porcelany. K ażdy chce być 
pierwszym stróżem pokoju i każdy, zaczynając 
wojnę, ogłosi, iż  przedsiębierze ją dla przyw ró
cenia pogwałconego pokoju. W ojna nie będzie 
ostateczną rozprawą, jak nią nie była franko- 
niemiecka, ani rosyjsko - turecka; wnet po niej 
zrodzi się konieczność nowej, która zwolna bę
dzie dojrzewała. A  zatem, jakiż jest jeden pe
w ny rezultat? Oto, klęska ekonomiczna, sooy- 
alna pożoga. Nie ei, co będą wojowali, odniosą 
pożytek, leoz anarchiści. “

Z  takiem samem rozumowaniem w ystąp ili: 
margrabia Ginori w  Paryżu, ex-m iaister włoski 
Colom bo w Medyolanie, jeneTuł Muller w  dw u
tomowym dziele, wydanem świeżo w Berlinie. 
W idać z tego, że zw olennicy rozbrojenia nie 
występują już jak  dawniej w  imię humanizmu, 
braterstwa iudów i t. d. leoz stanęli na grun
cie o w iele zrozumialszym dla dzisiejszych spo
łeczeństw, bo z kredką w  ręku, jak  zw ykły 
finansista, dowodzą, ża ustawiczne zbrojenie się 
jest po prostu złym  rachunkiem, bo rujnuje 
społeczeństwa ta k , jakby zrujnowała wojna, 
tylno nie od razu, lecz powoli, a w ostatnim 
rezultacie zawsze da wojnę, tylko taką zaoie- 
kłą, wyczerpującą, że po m ej nastąpi anarchia.

Trzeba przyznać, że takie postawienie 
sprawy jest praktyczne. Może ono teoretycznie 
przekonać wszystkich i pozostanie tylko za
ga d k a : jak  przeprowadzić rozbrojenie? W szak
że żadne mocarstwo m e zeohoe pierwsze dać 
przykładu, bo się boi sąsiadów, a wspólne po
rozumienie jest niem ożliwe z powodu nagro
madzonych różnic i nieufności.

Zw olenn icy  rozbrojenia i na to dają spo
sób. Powiadają o n i : „Dotąd wszystkie usiłowa
nia skierowane były ku temu, aby mieć jak 
najwięcej wojska; w tym  cela przestano sorto
wać rekrutów, brać zaczęto ludzi słabych, cho
row itych, m a ły ch , a potem poczęto skracać 
czas służby pod bronią. W  rezultacie jest to, 
że wszędzie stoją olbrzym ie armie, które mniej 
są warte od dawnyoh m a ły ch ; dziesięcin dzi
siejszych żołnierzy nie dokaże tego, co jeden 
dawny, dumny ze swego powołania, kochająoy 
swój mundur i swój sztandar. A  przecież ci 
dziesięciu kosztują dziesięć razy tyle, co da
w ny jeden. Zatem, jak dotąd panował prąd ku 
powiększaniu liozby kosztem jakości, tak teraz 
m ech zw olca rozpocznie się wszędzie p ią i  od
wrotny, niech w każdem państwie rząuy za
czną powiększać lata służby pod kaiabinem, 
co znakom.ii.ia polepszy m ateryał żołnierski, a 
w ięo będzie gorliw ie naśladowane bez żadnych 
układów dyplom atycznych, ponieważ z&ś dłu
gie trzymanie pod bromą takich olbrzym ich 
aim ii jest niemożliwe, bo zabraknie rekrutów, 
przeto samo frz tz  się, powoli, będzie wszęczie 
odbyw ała się redukeya wojsk i wrócim y do 
czasów dawnych. K oszt utrzymania żołm ei 
najbardziej s.ę przyczynia do wielkości mi 
tarnyoh wydatków, one zatem znakomicie s 
zredukują i naitąpi uzdrowienie stosunków eki 
nom ioznyoh.“

Zwracam y uwagę na ten now y kierunek 
m yśli militarnej, bo nam się zdaje, że właśnie 
taki zwrot musi nastąpić, mu*zą w rócić czasy, 
w których zawód wojskowy był osobną spe- 
cyalrn śoią, obraną na cale życie.

K O R E S P O N D E N C Y E .
Poznań 12 grudnia.

(S) Trzeci zjazd prawników i •konomi- 
stów, atóry we wrześniu odbył się w Pozna
niu, uchwalił pomiędzy innem i, ażeby przy 
tutejizem  Towarzystwie Przyjaciół Naus, o ce j-

mującem dotychczas w ydziały historyczno- i 
literacki, archeologiczny, lekarski, przyrodni- ' 
czy  i techniczny, utw orzyć nadto w ydział eko- 
nom iezno-prawniczy. Stosownie do tej uohwa- 
ły , zebrało się mniej więcej przed miesiącem 
grono poważnych osób z miasta i z p row in c ji 
i odbyło w  gmachu Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk posiedzenie, na któiem  utworzono w y 
dział, zebrano podpisy członków  i wybrano 
zarząd, składający się z sędziego M ottego, 
przewodniczącego; dra Kalksfceina, dyrektora 
Banka ziemskiego, zastępcy przew odniczącego 
i Seweryna Chełkowskit go, sekretarza. W  dłuż
szej dyskusyi nad zadaniami wydziału zakre
ślono sob.e, jako głów ne dziedziny, sprawę 
w ychodźtw a i sprawę mniejszej posiadłości 
ziemskiej, oraz najciekawsze kwestye z dzie
dziny nowoczesnego ustawodawstwa, miano
w icie krajowego. "W zeszłą sobotę odbyło się 
pierwsze naukowe posiedzenie W ydziału , n» 
którern poseł do parlamentu i adwokat dr. 
Zygm unt Dziem bowski miał nadzwyczaj ztyj- 
m n,ąey referat „o  sądaob rozjem czych dla lu
dności rolu icz«ju. M ów ci zauważył na w stę
pie, iż z kilku stron wyrażono życzenie, aby 
referaty sekcyi zajm owały się głów nie nowe
nn kwestyami prawodawczemu któreby bu
dziły  w iększy interes w szerszych kolach pra
w niczych. Dlatego też prelegent postanowił 
przedłożyć projekt ustawy o sądach rozjem 
czych  dla rolników, który w parlamencie po
stawiło K oło  polskie. W  swym referacie przed
stawił prelegent niedomagania obecnego po
stępowania cyw ilnego i organizacji sądów 
odnośnie do sporów, zachodzących u ludności 
rolniczej. Ustawa, która istnieje w  Prasach, 
przyznaje chlebodaw cy prawo wydalenia ro
botnika każdego czasu. Jeżeli robotnika odda
lono niesłusznie, nateaczas może on skarżyć 
o zwrot strat, czy li o zapłatę z* ezus, w k tó 
rym  nie miał zajęoi*. Cywilna prooesa prze- 
ci^&aj% si? zw ykle tak długo, że robotnik 
przez ten czas może cierpieć nędzę, ponieważ 
w yroku tak prędko nie uzyska. Zresztą pro
cedura cyw ilua jest głów nie obliczona na spra
w y większego zakroju przy współudziale adwo
katów , tak, że robotnik, nieobeznauy dokła
dnie z prawem, nie może skutecznie bronić 
swej sprawy. Spory ta nadto pociągają za 
sobą znaczne koszta. Chleboiawon, który 
w dwóch inatanoyach w ygra proce3 z robotni
kiem, zapłaci tę samą aumę swemu adwoka
towi. Sądy tutejsze przytsm nie znają do
kładnie stosunków rolniozych, wydają w yroki 
na podstawie orzeczeń znawców, którzy często 
bywają jednostronni. W yroki te, uzasadnione 
jurydycznie, niezadowolnienie o. ludności
rolniczej, która ma ma do nioh zaufania. Pre
legent żąda reform y, radzi usunąć spory z 
kontraktu służbow ego od kognioyi sądów zw y
czajnych, a oddać ja osobnym  sądom rozjem 
czym, któreby w sposób prosty, tani a szyb
ki rozstrzygały owe spory. L u dn jść robotni
cza, zdaniem referenta, powinna mieć te same 
przywileje, co ludność fabryczna w sądach 
procederowych. W  czasa:h, kiedy się szerzy 
ferment społeozny w sposób zastraszający, na-
ieżv -  -  - ■—  ----- 1 --------- *   -
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Od pew nego czasu obiegała tutaj pogłoska 
o mającem powstać piśmie społeczno - eaono- 
miczno-literackiem , które zrazu m iało w ycho
dzić od N ow ego roku, alo podobno odłożone 
zostało do W ielkanocy. D j chrztu trzym ają to 
pismo ludzie różnych zapatrywań, których prze
dewszystkiem łączy jedna rzecz: niezadowolenie 
z obecnych stosunków. Nie podoba im się 
„Dziennifcu, a m ianowicie p. Dobrowolski, któ
remu zarzucają, że całą władzę pragnie skupić 
w swoim  ręku. Nie podoba im się „K u ryeru i 
skupiaiące się w koło niego t. zw. stronnictwo

ugodowe. Nie podoba im się ks. Areypasterz 
dla w pływ ow ego stanowiska, jakie od razu so
bie w yrobić potrafił —  słowem niezadowoleni 
są z wszystkiego —  szkoda tylko, że nie w ie
dzą sami, czego chcą i m e mogą się dotych
czas zdobyć na żaden program pozytywny. 
G łów n y zastęp tego koła stanowią ludzie m ło
dzi i niedoświadczeni, kilku tutejszych adwo
katów (po części bez praktyki), kilku dokto- 
ló w  bez pacjentów , jeden  niedowarzony lite
rat i poeta i wreszcie dwóch ludzi starszych, 
którzy przez długi czas m ocno kokietowali z 
„ Orędownikiem “ i m »ją przekonanie silnie z a 
barwione demokratycznie, ale po ostatnich bła
zeństwach „Orędow nika“ nie mają jakoś ochoty 
bratać się publicznie z p. Szymańskim. N ad
mienić Wimenem, że młodsze żyw ioły  odzna
czają się pewnym radykalizmem i jawną nie- 
przyjaźnią do K ościoła  katolickiego, a hasłem 
ich je s t : „Precz z księżmi do K oścm ła !“ Tego 
przekonania m e podzielają owi dwaj starsi 
cz łm kow ie tej grupy, wiedzą oni bowiem  bar
dzo dobrze, że jeżeli kto u nas podtrzym uje 
społeczeństwo tak pod względem moralnym 
jak i matoryalnym, to nasi dzielni duchowni, 
pracujący z poświęceniem  dla dobra narodu. 
Ta różnica przekonań pom iędzy m łodszymi a 
starszymi członkam i t. zw. stronnictwa „Jung- 
polenu (jak  ich  nazw ały tutejsze gazety nie- 
mieokie) była zapewne powodem , dla którego 
termin nowego wydawnictwa cofnięto o kwar
tał. Podobno maleńka ta grupa pragnie się zu
pełnie odosobnić od reszty społeczeństwa i 
stw orzyć sobie osobny swój klub, a ponieważ 
liczba ich na utrzymanie takiej instytucyi nie 
wystaroza, przeto udauo się do młodszy cii adwo
katów  i lekarzy na prow incyi z propozycyą 
przystąpienia do klubu, ale podobno rezultat 
tych Ujiłowań nie odpowiedział oczekiwaniom- 
M ojem zdaniem, towarzygtwo tyoh panów mal
kontentów m e ma najmniejszej przyszłości. Są 
to po większej części ludzie o Dardzo drażliwej 
m iłości własnej, którzy bardzo mało w skutek 
tego budzą sympatyi, a sami pomiędzy sobą I 
rozbiją się przy lada sposobności.

W  Tow arzystwie przyjaoiół nauk miał w 
ostatnim czasie bardzo ciekaw y odczyt znany 
historyk Unii K ościoła katolickiego z K ościo
łem greckim, czcigodny ks. biskup sufragan 
ar. Likowski, na temat „Stosunki Cerkwi ru
skiej przed zawarciem uun orze.skiej/1 Dostojny 
prelegent na wstępie podał wyczerpującą cha
rakterystykę ówczesnego episkopatu ruskiego, 
która wypadła bardzo niekorzystnie dla niego. 
N ic dziwnego, że w obec zupełnego upadku m- 
skupów zapanowała także wśróu niższego du
chowieństwa św ieckiego i zakonnego ciemnota 
i niemoraiuość. Dopiero Jezuici postarali się o 
założenie kilku w yższych  szkół ruskich. Bardzo 
gruniiowuą była także charakterystyka Konstan- 
te g j ks. Ostiogskiego i ciekawe szczegóły o 
M elecym  Sm otrzyekim , o Akadem ii ostrigsniej 
i ujemnym wpływ ie joj profesorów, przechyla
jących s.ę po części ku herezyi, o bractwach 
cerkiew nych i zgubnym  ich wpływ ie na Cer
kiew, o ich  szkołacn, o pobycie patryarchy 
carogrodzkiego Jeremiasza II na Rusi, o jego  
podiiępnem  cam działaniu, dalej o wystąpie
niu Saargi, który pierw szy podał mysi odro
dzenia K ościoła  ruskieg i za pom ocą katolicy
zmu, o daiszem przeprowadzeniu tej myśli przez 
Jezunę Possewina. Z  najwyższem  zajęciem i 
uwagą słuchali obecni tego ze wszech miar 
gruntownego i w  wysokim  stopniu zajm ującego 
wykładu. Niestbty, ramy korespondencyi zbyt 
ciasne, abym  mógt obszerniej rozpisać się nad 
tym  pięknym  w ykładem  ks. Biskupa.

Szereg nader zajm ujących odczytów  roz
począł ks. nanonik dr. K ubow icz w sali pałacu 
Działyńskich na rzecz Tuwarz. ś\v. W incentego. 
Ks. kanonik m ów ił o ks. Janie Bosco, jego ży 
ciu  i zasługach, jako kapłana i założyciela za
konu Saiezyai ow. C zcigodny pielegent wykład 
swój rozłożył na dwa iazy, a obudwom  pre- 
lekcyom  przysłuchiwała się publiczność z za- 
ciekaw i-niem  i zajęGiem wiblaiem. K o  k*nouik

K ubow icz znał osobiście ks. Jana B osco i od* 
wiedził go w Turynie. Drugim z kolei prele
gent em był syndyk konsysto:za arcybiskupiego 
p. dr. Ludw ik Mizerski, który odczytał kilka 
nadzwyczaj udatnyoh utworów „Z  teki Igora“ . 
Z  tejże teki drukował autor w roku zeszłym  
w Kuryerze poznańskim- bardzo piękny poemat 
p. t. „S yteoa", k ióry  odznacza się wielu zale
tami poetyckim i i zasługuje na to, żeby go 
bliżej poznały szersze sfery.

W  dniu Niepokalanego Poczęcia Najśw. 
Panny zebrali się na waine zebranie w sali 
pałacu Działyńskich członkow ie Towarzystwa 
św. W incentego a Paulo. Na zebranie to przy
b y ł sam Nąjprzsw. ks. Areypasterz w towa
rzystw ie lieznycb duchow nych i zagaił pońe- 
Jzenie m ollitw ą u Ławami Towarzystwa prze

pisaną, poezem przewodniczący ks. kanonii* 
Pędziński odczytał ustęp pobożny. Ksiądz dr. 
Trąmpozyński, sekretarz, odczytał protokół z 
o-Łat niego walnego zebrania, a następnie od 
było się przyjmowanie now ych członków  do 
Towarzystwa. Ks. Areypasterz przem ówił w 
seidecznych słowach do nowo wstępujących, 
zachęcając do uczynków , m iłosiernych co do 
ciała , lecz przedewszystkiem co do duszy. 
Nastąpiły sprawozdania poszczególnych koofe- 
rency i, których T  iwarzystwo liczy  u nas 8. 
K onfe eneye te m iały dochodu 7905 m 97 fen. 
rozchodu 7462 m. 16 fen., m iały na stałej 
opiece p .zeszło 300 rodzin, oraz kilkaset dzieci 
i kilkuuastu chorych. W  końcu posiedzenia 
przemówił do zebranych ks. kan. P tdziński, 
poezem Najprzew. ks. Aroypasterz solwow ał 
posiedzenie.

Wiedeń 13 grudnia.
W ielka debata nad stanem wyjątkow ym  

w Pradze zdemaskowała do reszty stronnictwo 
m lodoczeskie i przedstawiła je w całej nagości jako 
niebezpieozną partyę p ;ze wrotu, nie mającą na wet 
tyle zmysłu politycznego, aby teoryi, które obu
rzać muszą do żyw ego wszystkich, którym  zależy 
na utrzymanie Austryi, m e wywieszać na w i
dok publiczny. Po m owie Grcgra, bęlące| naj- 
formalniejszem wyznaniem wiary stronnictwa 
młodo czeski ego, w iedią już wszyscy, że Au- 
strya jako państwo nu ma bardziej zażartego 
wroga jak reprezentantów ludu czeskiego w 
swoim własnym parlamencie.

G regr otwarcie przyznał, że w  Czechach 
istnieje ruch antydynastyczny, że istnieje opo- 
zycya  przeciw austryaokim rządom i przeciw 
„ich  sym bolowi państwowemu, o iło w i.u Czechy 

ojczyzną Czecnów. Au itry* zdaniem jego jest 
tylko zbiorowem nazwiskiem, a do tego utwór 
ten państwowy płodem poronionym  cudzo
ziemca Beusta.

Czesi żądają swego państwa i od tego 
żądania ani na krok nie ustąpią.

Oto, jak się w głow ie p&ua Gregra ma
luje kwestyą stanu wyjątkowego. Program 
młodoczeski po prostu Kwestyonuje istnienie 
A ustiyi. N ie uznaje dualizmu, nie uznaje kon- 
soytucyi przediitawskiej, a na jej miejscu stwo
rzyć ch ue samodzielne państwo czesko - mo- 
rawsko-szląskie, obok któreg i musiałoby natu
ralnie powstać państwo południowo - słowiań
skie i kilka innych jeszcze państw. A  wszy
stko to wypowiada Gregr nie jako życzenie, 
jako ideał, jako zdrową myśl polityczną, nad 
której urzeczywistnieniem  pracować należałoby 
lat dziesiątki, ale jako program mający być ledwie 
me z dziś na jutro spełnionym, jakby jaka na
gląca jietycya o pom oc dla okolic dotkniętych 
nieurodzajem ; jakby jakiś projekt świetny po
datków meobsiąkających nikogo.

N ic m e jest UuSć poważuem i dość nsta- 
lonem i dość świętem w państwie, aby było 
bezpieozaem przed napadami i inwektywam i 
tego niebezpiecznego stronnictwa. Nikt me 
przeczy, że walka Czechów z Niemcami jest 
smutną, nikt m e przeczy, że przez śm iecia spy
chano Czechów z działalności narodowej; aie 
o z jż  mało im rząd hr. Taafiego ustępstw robił, 
czy  maie też t-yiy ich zd ob yc ie  w szkol-*, ban-

8)
WOJCIECH DZIEDUSZYCKI.

Hk . Ś W I Ę T Y  P T A K
POWIEŚĆ HISTORYCZNA.

a w  białe 
za pom ocą  
lego  p a sa ; 
i powyżej 
były ujęte 

stwo pier- 
one u ku- 
/wała na 
i  i gdzie 

zkami na- 
nica odga- 
głego wa- 
:h do dłu- 
:k laworyt 
małpeczka
ejsze kozły

owocam i, 
nie, ow oce  
linianych i 
alowanych 
ie próżne 
oczekiwały 
poczywały

talerzyki i kryształowe naczynia dla dw óch  osób. 
A m en em h a , przywitawszy się z dawną żoną a 
teraźniejszą siostrą, spoczął na swojem  łożu i spo
żywał wieczerzę, popijając syryjskie wino. Słońce 
zaszło, pociemniało nagle, a służebne wniosły 
w oskowe świece w  srebrnym dwuramiennym 
lichtarzu, i postawiły je na stołku.

Meri-Pacht spytała się: —  I cóżeś postanowił 
zrobić z twoją córką?

—  I cóżem miał p ostan ow ić?  —  odpowiedział 
Am enem ha. —  I  rzeba się rozpatrzyć między  
ludźmi. Powiozę ją między ludzi, do T e b ,  na 
d w ór F a r a o n a ,  zaproszę tu gości, aby zapolowali 
na hipopotamy, poradzę się z tym i z o w y m , 
i może znajdę męża stosownego.

—  A  pocóż masz mieć tyle zachodu na stare  
la ta , kiedy masz najstosowniejszego męża tu pod  
ręką?

—  O kimże myślisz?
—  Jest tu Amento.
—  Amento, naczelnik mojej straży? O czemże 

myślisz, M eri-Pacht? Jemu nie przekażę pamięci 
o przodkach m o ich !

—  Dlaczegóż nie? Cóż masz przeciw niem u?  
Godniejszego nie znajdziesz nigdzie.

—  Godniejszegobym może nie znalazł, gdyby  
nie był moim sługą!

—  Pochodzi z rodu szlacheckiego, który od 
wieków nie obrabia roli, a ima się tylko oręża. 
Panów takich jak ty, jest już zaledwo kilku w 
Egipcie. W szystkie prawie stare rodziny w ygasły

zupełnie, albo utraciły swoje mienie do szczętu, 
i eraz nazywają się wieikimi panami naczelnicy 
straży fa r a o n a ,  albo jego urzędnicy. Dlaczegóż 
masz córkę w ydaw ać za obcego  -sługę, a nie za 
s w o jeg o?

—  Hanna na takie zamęźcie nigdy nie pozwoli.
—  A  dlaczegoz masz się pytać H anny? (Jnaby 

rada Hesz-Akerę w ydać za jakiego Hebrajczyka , 
lub innego cudzoziemca, który zaraz jutro zapomni 
o czci przodków  naszych, potom kow ie  Amenty 
będą o niej pamiętać. A  zresztą spytaj się samej 
Herz-Akery. Bardzo się mylę, jeżii chętnie nie 
przystanie na małżeństwo z Amentą.

Amenemha nie chciał juz tego wieczora trze
ciej wszczynać dyskusyi. Zwróci! tedy rozm ow ę  
na inny przedmiot.

R O Z D Z I A Ł  II .

H E S Z - A K E R
Nazajutrz, jeszcze przed w schodem  słońca, 

wyszło dw oje  dziewcząt z pałacyku A m enem hy 
nad sadzawkę, ozdobioną ogrom nem i kwiatami 
wodnemi. Ciemność nocna ustępywała szybko. 
Księżyc w ostatniej kwadrze bladł u zenitu, gasły 
gwiazdy, a pstrokate malowanie ganków, zieloność 
palm, i barwa kwiatów lo tu sow y ch , w y s t ę p y  wały 
coraz w yraźn ie j, coraz, pełniej, nie przyćmione 
jeszcze nieubłaganym blaskiem słońca. Niebo było 
teraz na prawdę błękitne, coraz błękitniejsze, 
a chociaż było chłodno przy porannymi wietrzyku, 
był to chłód przyjemny, orzeźwiający. Nigdy Egipt

nie byw a lak piękny, jak o tej porze roku i dnia.
Dziewczęta były przyodziane w białe, haftami 

barwnymi pokryte draperye, ułożone podobnie , 
jakeśmy to widzieli na poważnej M en-Pachcie , 
tylko że g łow y ich były odkryte, a przystrojone 
jedynie w wianeczki żółtych, niby złotych kwiatów, 
a włosy były po prostu splecione z tylu. Farbą 
nie zeszpecono ich cery, skóra ich jiolyskiwała 
się jednak od w onnych olejków, i końce palców 
u rąk były sztucznie zaczerwienione. M łodsza, 
dziecko jeszcze, czLernastolemia Hesz-Aker, jedy
naczka Amenemhy, miała na szyi cienki łańcuszek 
zloty, obwieszony drobnerni tiieszlilowancmi ka
mieniami drogjemi, a na ramieniu powyżej łokcia 
naramiennik zloty, wyobrażający oplecionego węża. 
Starcza, siedmnastoletnia niewolnica, Greczynka 
Elpinoe nosiła podobne ozdoby  ze spiżu. Obie 
były piękne i miały pleć jaśniejszą od  te j , którą 
zwykle w idywano w Egipcie i wcale nieegipskie 
rysy. H csz-Akcr, choć miała już naturalne ru
mieńce, była o wiele smaglćjszą. W łosy nnala 
krucze, oko zupełnie czarne, kształtny orli nosek, 
a usta z lekka wypukłe. Elpinoe wydawała się 
przy niej białą jak kość słon iowa, w łosy jej p low c 
mało w czem różniły się barwą od złotych kwia
tów  wianuszka, oko jej było ciemno błękitne, 
czoło  niskie, a rysy miała takie, jak te, kióre 
wyszły w tysiąc lat później z jiod dłuta rzeźbiarzy 
jej narodu, wtedy, kiedy piękność zupełna stała 
się już rzadką w Helladzie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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In, przemyśle, w  nauce i sztuce. Uniwersytet, 
akademia, w iętez ść sejmowa, wystawa krs^swa 
z tak ogrrm nem  urządzona powodzeniem i mi ■ 
tno aba.ynenuyi Niem ców zaszczycona odw ie
dzinami kdku członków rodam y panującej i sa
mego Cesarza, czy  to nie znaczne szczeble nie
byw ałego postępu? A le  m łodoczes. m e chcą 
pracy. Chcą oni zaim prowizować państwo po
tężne, zapom.naiąc o tem, że i.a to środków 
potrzeba unyeb, niż samej tylko fantazyi i 
braku rozumu polifyoznego. M ężów jak Rieger 
napiętnowano zdrajcami, zguieconouartyę umiar
kowaną i polityczną, z którą Polacy szli lat 
kilkanaście ręka w  rękę, a te 'az  ci burzyciel6 
Własnej wielkości odzywają się do P ilik ó w , 
aby im rękę podali do n iszczona  podstaw 
Auatryi. Omo titulo ? Czy na podstawie tej, że 
Dunajewski T«sts_oió musiał po tupnięciu się 
staroczechów ? Polacy n igdy nie odstąp'1). swyc h 
sprzym ierzeńców i dziś ich nie odstępują, ale 
z bohaterami nlioy wiązać się nic mcgą Sta
nowczo zaprzecza się. że lud -zesk i to młodo- 
czesi. Z  ludem czeskim, który opamiętać się 
musi i do dawnych wróci prędzej lub później 
idei, do trądy cy i Riegerów, Randów, Palackych, 
z tym lucern Polacy maja wspólność interesów 
i dążeń, ale z krzykacką klika która na razie z* 
mąciła g łow y  s t y k i  wyborcom , która żyje z de- 
monstraoyi, a kapitał polityczny składa we fra
zesach, bankrutujących w każdym da u w ypła
ty, z partyą Vaszat<:go i Gregra Polaków nic 
n igdy nie wiązało i wiązać nie lę iz ie . Czy 
mają bo też Polacy prać na siebie odpowie
dz alność za anarchisty za? tendenoye w Cze
chach, za z ywanie orłów, za znieważanie naj- 
wyż izych dostojników pańsr-ws, za podbuizanie 
sądów, za n a m a w i a n i e  c z e s k i c h  ż o ł 
n i e r z y ,  aby uaśl“dowaii przykład włoskich 
pułków wenecko-lombardzkioh z r 186( i me 
w alczyli za Austryę ? Opowiadał o tym  fakcie 
ostatnim dr. Gross, a przyznał jego  prawdę pa 
seł Gregr w yzn «jąc w  swej m owie z& adę, 
że każdy Czech winien się p y ta ć : r Co za po
żytek mam ja z ubrojań, za kogo maca się dać 
zabić ? “

"Wielki# wrażenie wywarła spokejra i rze
czowa mowa ministra Baeąnehema. P rzyiaozsł 
on fakt# stwierdzające, że wykroczenia w C ze
chach nie b y ły  tak m e winnej natury, jak  i ie 
którzy młodoozesi twierdzą Minister powołuje 
się na to. że w  ostatnich cza ach przed zapro
wadzeniem stanu w yjątkow ego zasiało w ?ra  
dze 18 większych dem onstiacyii 26 wypadków 
oporu przeciw  p o lic ji. Śpiew ino pieśni, który-h  
tekstu rew olucyjnego w :zbin przytaczać nie 
można, jedna za izynają* ą się cd  słów : „Precz 
ze z d rr jcrm i!“

K iedy  polieyant aresztować chciał kwia
ciarkę, *20 m ężczyzn wpadło na niego z la
skami i zbiło tak, że go zanieść musiano dc 
szpitalu. To jest historya rom antyczna o kwia
ciarce i gsiauteryi, którą w yzyskać cLciano 
przeciw  rządowi. Jak okropną agitaeyę rozw i
nęli młodoezesi, okazuje się stąd, że w roku 
bieżącym  było  1295 większych zebrań m łodo- 
czeskich i robotniczych, i na wszelkich odby
w ały  się podszczuwania. Tow arzystwo , Omlsdi- 
n a 1, którego członków  aresztów »no i jio prze
prowadzeniu śledztwa wypuszczono fymoza-e-n 
na wolność, b y ło  wyraźnie rewoiuuyjnem T o 
w arzystwo „Praga podziemna'1 było anarchi
stycznym  związkiem i zamierzało dostać się 
do piw nic nam» lutnictwa aby kasy zrabow ać! 
W szystko to, zdaniem m łcdoczechó w, są m e- 
winne drobnostki.

Baoa państwa.
( Telegram „ Przegląduw).

Wiedeń 16 grudnia. Izba posłów n a d w ó .h  
posiedzeniach wczorajszych załatwiła prowizo- 
ryum budżetowe.

Przebń-g debaty wczorajszej był nastę
pujący.

Po hr Honenwarcie, króry oświadczył, ż*-- 
stronnictwo jego  popierać będzie rząd, gdyż 
spodziewa się po nim sprężystej adm ni trący i, 
zabrali glos kolejno pp. L sgiu ja  i S .in iicz  i 
przytaczali rozmaite ska-gi Stoweńc-ów i K ro- 
atów. Obaj oświadczyli, że głosow ać będą 
przeciw  prowizoryum budżetowemu.

P. R o m a  u o z u k  w yw odził żale na u- 
pośledzenie, jakiego doznaje lud ;uski. Du 
chowieńatwo ruskie, które z konieczności sta
nęło na czele ruchu narodowego, nurno swego 
szczerego pauryotyzmu jest przedmiotem krzy
w dzących pedejrzeń i zarzutów; R usisi nigdy  
nie mieli tylu mandatów, ile im się i.aieżałc: 
Pom im o tegc wszystkiego g ło io w .ć  będą Ru- 
sini za prowizoryum  budżetowi m, gdyż uwa
żają uchwalenie go  za konieczność państwową, 
głosowaniem  swem jednak nie myślą Rusini 
bynajmniej dawt*ó rządowi yotutn za- fanie.

Imieniem K i ła polskiego zabiał głos p. 
B  e n  o e i oświ&d zył, że Polacy uważają u- 
chwalanie prowizoryum  budżet wego za konie
czność państwową i głosują zawsze za niem, 
rak też postąpią i tym  razem. W  obec tego, 
że dyskusy* obe_na teczy się na, gruncie poli
tycznym , uważają Polacy za rzr-cz wskazaną 
określić jicllo swe stanowisko zarówno w obec 
rządu jak i w obec innych stronnictw. Polacy 
z zadowol mieniem witają ten fakt, iż rząd 
obecny ma zamter opierać się na koabcyi z ło 
żonej z trzech największych stronnictw patla- 
m entarnych; to też got wi są Polacy popierać 
rząd w urzeczywistnieniu ogłoszonego przezeń 
progi amu. który uw zg'ędn:a ich potrzeby i 
żyozenia. K oalicya  trzech wielkich a runnictw 
nie wyklucza bynajm.niąj po ł ó ir nld na eźą- 
cych  do tych stionnictw  od współudziału w 
pracy. Polacy jak  dawniej tek i dziś stoją 
przy sztandarze autonomii krajów i wierni są 
zasadom narodowościowym  to też okazyw ać 
będą najszczerszą życzL w .ść każdemu krajo
wi i każdej narodowości. K oalicya obecna 
potrafi zadoi.o ln ić wszystkich posłów, którzy 
potrafią pogodzić przekonania naiodow e z in- 
teresaoii państwa.

Następnie zabrał głos minister finansów 
p. P l e n e r  i w  długiej mow e objaśniał 
preliminarz budżetu. Na wstępie swej mowy 
zaznaczył p. Plener, że doefiód z podatków 
bezpośrednie! był w  pierwszych dziesięciu 
m iesiąca 'h  roku bieżącego o 127.150 zł. m niej
szy, aniżeli w  tym  samym otre iie  roku u b ie 
głego. Natomiast d a ł"  podatki pośrednie do- 
ifiOu większy o 12 2 m ilionów  reńskion. R e 
zultat ten jest prawdziw ie świetny. Z  tej 
zw yżki dochodów  przypada na podatki kon- 
sumcyjne 4  2, a na wszystki * inne pośrednie 
opłaty, jak na monopol solny, tytoni- wy, 
stemple i inne nal źytcści 8  m ilionów reńskioh. 
Ten korzysłny rezultat paraliżuje jednak ta o- 
koliozność, że musiano przekroczyć wiele ru
bryk w yaatków  oudżetowych. Nadto zm niej
szyły eie dochody kolei państwowych i m u
siano zaządaó rozm aitych subw encyi państwo

wych i kredytów dodatkowych. Te nadzwy- 
czbjae wydatki wynoszą przeszło 6 i pół m i
lion* iiń -k ioh .

W  ksźdym  razie faktyczna nadwyżka do
chodów  za ro*r 1896 większą będzie od preli
minowanej w  budżecie kw oty 2 m ilionów reń
skich. Nie trzeba jednak zanadto optym;- 1 
stycznie patrzeć na budżet roku 1894. P o i  
niejednym  względem będzie on lepszy < d bu-

wielkie wspólne cele. Pierwszym z ty< 
Jów esf reforma wyborcza. P. Plener m 
dzieję, że uda się stworzyć taką reform 
borczą, iż szerokie warstwy stauu śred 
mieszczan ikiego i włościańskiego zatrz 
sw nji dotychczasowe prawa polityczne, 
będą zalane przez szerokie masy. P ! 
pi-.-agi szczerze, aby i te masy uzyskał 

jw o  i i ^reze, lądzi jednak, i e  zan'ui 1
dżetu na rok bicżący, gdyż przybędą państwu . stąp* potrzebują w e  p ew n ego rodzijn  w 
niektóre nadzwyczajne dochody, których  w  ro ' wauia ze strony panstwa (Oklaski)^ Pruoa ta 
ku b eżącym nie ma, to też zamknięcie p r e l i-1 le łzcze silniej połączy trzy wielkie stronnictwa, 
minaiza na rok 1894 wykazuje nadwyżkę d o - ■ Muszą one jed> ak uauesyć się wstrzemięźliwo- 
chodów. ale nadwyżka ta jest bardzo mała, t śoi i muszą unikać wszyiitki-go, coby  m ogło 
obliczono ją  bowiem tylko na 400.000 złr. • pobudzić pewne drażliwośoi. W  ten sposób 
'Pfzytem  li -zyć się trzeba z tym  faktem, że | w yrobi się zwolna pewien wspólny nastrój jj a 
budżet wydatków na wojsko wzrośnie i że w  i stronnictwa nabioią przekonania, że tych  po
ciągu lat najbliższych będzie państwo miało i glądów, które są im wspólne, jest o w iele w ię- 
rozmaite w ydatk ', których z bieżących doeho- \ cai, aniżeli myślano. Debaty dni ostatnich 
dów pokryć nie można. W  wielu krajach ko- j wskazują zdaniem p. Plenera na to, że w ielkie 
ronnyoh podjęfo ogromnie doniosłą akcyę b u -j s‘ vonijictwa bardzo dobrze pojmują nową sy- 
dowy kolei ickalnych; wprawdzie g łów ny cię- tuacyę,
żar nyd&tków na budowę tych kolei spadnie j „Ż  zadowolaienism  piowitaó należy fakt, że 
na kraje, mimo to jednak musi i państwr także iuna bardzo cenne polityczne grupy usjtt 
p r z y jś ć  z pomocą ju ż  to przez subwenny„ już ' chały wezwania now ego rządu (Otrlassi) U pra
co przez przyjęcie gw arancji. W  obec U 'g \ ze n a  j wuia to do nadzioi, ze idea koaiicyi przybierze 
ten cel potrzeba będzie znacznych funduszów j coraz większe rozmiary. Z  drugiej strony ubo- 
ży czy ćo y  należało, ażeby izba nie rozdrabniała i lewać należy, że zaraz po nastaniu now ego ga- 
ich r-a inne cele. Co się tyczy  reform y po- ' biuetu koalicya giup słowiańskich zorganizo- 
datków, to trzeba mieć zawsze to na o ! u, że wała się w opazycyę. Minister zwraca się spe- 
głów nym  jej celem nie jest bynajmniej przy- ’ dyfebiie przeciw  zarzutom, podniesionym  przez 
sporz-mie państwu większych dochodów Bądź i posłów  z_kr«jów  nadbrzeżnych. „B y ć  może —
co bądź spodziewać się można, że skutki*>m 1 rzekł p. Plener —  i i  poprzednie rządy popeł-

będą w przy- n iły  niejeden, grzech, ale przecież znajdzie się
ale niepodobna ! sposobność zbadania rejestru tych grzechów  i

reform y podatków figurować 
szłyc h budżetach lepsze cyfry,

wym agać będzie znacznych w ydatków  ze skar
bu państwowego. Dotychczas przeprowadzono 
w tej mierze zaledwie poł< wę wiel >ich opera-

rykolw iek naród. O pozycyi słow flńskiej tyle 
m ogę powiedzieć, że podniesiene dobrobytu 
narodu nie powinno się ograniczać tylko na

cyi finansowych. Obcią‘ży ły  ona ju ż  budżet '■ pole językowe, narody bowiem m »ją także ro- 
prństwa znacznym  wydatkiem  na
centów od wypuszczanej już w obieg renty 
złotej za 100 m ilionów  złr. Tu ieduaK nie ko
niec finansowych śwtedczeń państwo z powodu 
regulacyi waluty. Na zebranie zapasów złota 
niezbędnych do rozpoczęcia w ypłat w  gotów ce 
potrzeba będzie nierównie większych sum ani
żeli tych, których trzeba li tylko na wyknpno 
not państwowych. Pań-tw o będzie musiało po-

płatę pro - r zmaite ważne łutaresa matc,ryalae'u
leg  renty Zw ranrjąo się do m łodocoeehów rzekł

P le n e r : „Ź ad-n  rząd. austryaoki nie jest wa
szym  nieprzyjacielem , jedn&kż* żądania panów 
skierowane są - rzeoiw całoj egzystencyi Austryi. 
To nie jest jtiź opo/.yoya przeciw  temu lub 
owemu gabinetowi, ale zupełny przewrót w szy
stkich instytuoyi państwowych w Austryi, jest 
to 'po^ycya przeciw całej* polityczom’ budowie

starać się o pewne zapasy z łota bodaj nt Au>tryi. .j idnę str< nnictwo, th ocw żb y  było  nie 
pierwsze krytyczne chw ile po rozpoczęciu w y - j w iedzieć jak radykalne, nie powinno pizyim o- 
płat w złocie, nadto potrzeba będzie ufando- w *ó ndposwieaziainości za tak.e postępowanie,
wać bodaj część asygrat s«lirarnych . "Wszystkie 
w ydatki na ten cel rozdzielone będą nieza
w odnie na r ały szereg lat. W praw dzie w  pierw
szym reku zrobiono niezbyt pomyślne do- 
świndczer ia z rcg^lacyą waluty, jednakże b y 
łoby  to błędem nie do darowsnia, gd yby 
z tego powodu olbrzym ia ia akcya miata 
spełznąć na niczem.

^Zaangażowany tu jest honor państwa — 
rzefei minister —  a jakkolwiek rządy obydwu 
pełow m snsrchi przekonane są o t^m, iż nale
ży postępować btrdzo ostrożnie i w  powolnem  
tempie, jednakże pr*yw rócerie waluty medalo
wej j cst i będzie celem nietylko ter-jźnDjszycli 
rządów, b);v w  ogóle wszystkich, k tó ieby  po 
nich p zyszły. Pow ody, dla których wrażenie 
tri akcyi jest zwłaszcza w  dćugiej połowie r.
1»93 niekorzystne, są po części natury psycho- 
H glez ej, są tu bowiem w grze ncz'*cia takie 
jak oczekiwani , oba-*#  i t. p., po części leżą i trzeciem  czyiaUiU.

za
tf.m bardziej, że samo przekonane musi być
0 tem, że ono do m ez-go  nie doprowadzi. Rząd 
nie pragnie bynajm niej walki i chciałby, aże
by  w C*ech&' h panowały prawidłowe stosunki, 
wszelako rew olueyinoin  m ow a' >i nie da się
1 asGaszyć. Nie idzie tu o los ministerstwa, ale
0 wyższo sprawy, bo o utrzymania zagrożone
go ładu społeczne go i o utrzymanie państwa 
austry*c,}dogo“ . (Huczne oklaski).

Po p. Plenerze ztbrał gios p izyw ódzca  
narodow ców  nir-mier-kich p. S t e i n w e n d e r
1 oświadczył, że stronnictwo to nie myśli 
przeszkadzać próbie przedsięwziętej z koalieyą 
i gotow e j . s t  do wspólnej pracy, oczyw iście 
warując swoje interesa narodowe. Dziś już 
przechodzić do opozyoyi nie widzą narodow cy 
n iem ieccy źrd rego  powodu.

W  głosowaniu przejęto bardzo znao na 
w iększośńą prowizoryum  budżetowe w  drągiem

one w pamr-j operaoyi. Ze iw o a j  banków i ca
łego wiedeński go świata finansowego b y ło  to

K R O N IK .
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Lwóo' IG grudnia.
Mianowania. Zarżą iziy dcnien E o ‘ n:'l Hcpter
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Przed zsimknięciem posiedzenia zawiado
m ił prz«w odniezą-y izbę, że Uesarz aankeyo- 

niewątpliwie prawdziwie patrcoiyozcie , że za- .iował już nstswę o v-yr;awan;u tŁnie- soli dla
raz po cg ł .-zsniu ustaw w atetow yoh zaintugu- bydła. Oświat czetiie to przyjęto hucznymi
row aly a rcy ę  dostarczeniem złota za 40 m ibo- j t-klas&ami.
nów reńskich, jcdaakźe to zebranie złota w y- ------ --
warło pewien naci-ik na krajowe targi, zw ięk- | 
szył i popyt o złoto i stało się głów nym  powo- 
dc m pćź-iiejszego wz ostu t-żia.

„N itom iast em i-ya renty złotej za 100 m i
li nów  reńskich przeprowadzona była bardzo 
sprytnie i ostrożnie. Zwłaszcza p.erwszą część 
tei oporaeyi \ rzeprowadz mo tak zrę zaie, 
krajowe t a r g i  r-ieoiętne waGe tego nie u s;u 
W ażną rolę odgryw a w te; igierze z ednor 
nie się wieiki-h instytutów bankowych, kti 
w d ug;ej czyści tej wielkiej opsrecyi poiur 
niek> ray.-itnych stosunków rozw inęły o g ”'-m 
energię i w ypłaciły  pad twa całą awocę 
wypuszczoną w obieg r e n tę .  P o s ta i f .n ie  się o 
złoto na d iU g ą  rzęść tej 100 m h o n o w e j emi- 
syi było tai ja d u y m  z  pow odów  w z r o  tu 
ażia w r 1893.

„ W  ogóle dużo p zyczyn złożyło iię ha 
ten wzrost sż;a. Jedną z nich byt z ły  bdaus 
handlow y naszej m on-rchii za rok 1892.
W prawdzie i w roku 1893 nie będz ę  ttn  bi
lans n&dz*vyczaiLV, ale bądź co bądź, będzie

cezya Iwowsaa: lJieze! ty onrzyc.au : N ń tf.r
Kłubofe na bui h doły w powiecie brodzkitn, Jan 
Leszczyński na Trnchauów w poir. stryjarij) t A n
toni bom ójki u a P.. w i tao w ucw. gródeckim. —  
Kanonięziią icstyt.n -yę ct zymali : kg. Michał W in
nicki n*?. N ozosiółti w powier-.ia podhajookim, ksiąrlz 
Kcraeli Du tykiewioz na Płubów. —  Wprowadzerii
zostali bs. P i o t r  PT u ran  i n łr i  i* Irbs. Pifitr Harauiuk jako paroch do Osfcało- 
wic w pow. j waiSyślaSŁfciin i ksiądz .Tu ian Dudyk 

stanow czo iepsay od zeszłorocznego. Już vr clą - ] j*ko parot h do Firlejów# — Prawo uoszeiua od-
gu trzech pierwszych kwartałów tego 
wzmógł się ekipori. o 25 m ilionów w poró- 
wjisniu z roki m ubiegłym. Nie m ały wpływ 
na na ‘z  bilans i na wzron* ażia, wywRrfa ta 
okoli zność, że walory austryaekie napłynęły 
do nas z zagranicy, co musiało się odbić u aa a 
niekorzystnie tern bardziej, że cały ś w r tp r z e -

znak bavniokirdi otrzymał* fes. Emil Tarnawski pa
ro h w Ba yłowio i ks. Aleka. Baranowski paroch 
w Pukowie.

Zmiana Własności- Czemiow. Gazeta Polska 
doaosi: P Gizrgo z Bohd-nrwi z, z Oszechlib, na
był od izrae-.lit.ńw Tuttnauerów drugą ci.ęść tych 
dóbr za oenę 75 000 złr. C.*hi Więc Oszecbliby, ja

m ysłowy, handlowy i f itsa io w y  w NiemozeoL. don ztM.jpiękaiajnKych majątków Bukowiny, znajdują
ma d i  walcneuia z wbdkmmi trudaościim u 
Gbolewauia golnem  bez wątpienia ziawisk.em 
jest aż'o, ale rztjd nie myśli go usuwać gw ał- 
towntm i sztuczkam ix.

Następn e oznejm ił p. Plener, że rzą l 
węgierski ośw iadczył g  tow. ść porozumień.a 
się z rządem au itrraokim co do sposobu zbie
rania złota potrz-bnego na wypłatę procentów 
od rent ztetycdi, ażeby krajow y targ monet

i się oboc. i'’. vc ręku polsvim.
P. Filip Zaleski jako poseł do llady państwa 

z kuryi wielkitj własności ziemskiej oiiręgu dtyber 
i czego Lwów-Gródek, zaprasza wyoo.ców  swoich na 
j rejmik lelacy.jn}', który odbędzie się we czwartek 

21 b. m. o godz nie 11 przed połwi-ittn we Lwo
wie, w lokalu B/idy powiatowej, przy uh y Pańskiej 

, 1. 21 na I. piotrze.
. . . , Koncert „Echa11 odbędzie się jutro w nie-

z ło t j ch  n ic na tem  n ie  ucierp iał. Du.iO bo- j dzielę o godzi ie wpół do óeo ej wit czoiem w sali 
wiem  z d e ż y  na te m , ażeb y  t-rm in a  n abyw a- Tow. gimnastycznego „Sokół11. Program ba dzo ob- 
nia z łota  odpow iedn io  roz łoży ć , a u ;e w y b ie - fity i urozmaicony, 
raó złota  naraz z targów . Jestto  jed en  z n a j- Z uniwersytetu.
lepszych środków celem zapobieżenia wzrosto
wi ażir. Przechodząc do kwestyi m cne'arnyeh, 
zaznaczył p. Plen .r, ż < rząd zasystował dalsze 
wybijanie not jedner* ńskowy h, nadto dąży 
rząd do tego, ażeby nabywanie asygnst sa
linarnych nie przybiera?o większych rozmia
rów. W  obeo tego jednak, że kurs tych usy- 
guat jest nleproporoyunahae niski, musi rząd 
na razie przynajm niej ożywi?) ich cyrkulaoyę 
i dla tego ott stycznia prdw jż^zy ich stopę 
procentową.

Reanim ując całą debatę polityoz* j, nad 
Drowizoryuin budżetowem, zaznaczył Plener, 
że koalicya, do którei w teoryi od dawna *łe 
na próżno dążono, przecież się udałs, a udała

P. Antoni "Winnicki otrzy
mał na Uniwersytecie czerniowieckim stopień do
ktora praw. —  P. Anna z Dulębów W yezołk iwaisa, 
Krakowianka, otrzymała na Uuiwersyt. zuryrhrkim 
stopień dra filozofii.

Wybory do lwowskiej Izby handlowo prze
mysłowej. Wczorajszy artykuł zamieszczony w K io - 
nioe o wyborach do Izby handlowej, mir-mny o tyle 
sprostować, że p. NathansoD, któiego wybór tak go- 
iąco jiopieiał zuany bankiei tutejszy p. Samu)l Ho
rowitz, nia je  it ani doktoreni praw — jak to do
nieśliśmy —  ani zięciem p. Horowitza , tylko jego 
szczerym przyj cielsm i kapitalistą. P. Horowitz zaś 
w idząc, że kendydutora jego p'zyjacie!a d mow ego 
przepadł-, w Komitecie pizfidwyborczyin , wystąp.ł 
dlatego z Komitetu, żeby mógł na własną rękę dzia-

się dla tego, że same stronnictwa odczu ły jej iać w interesie swego protegowanego, i jeśli się d 
potrzebę. Powstała ona sama przez się: na za- I wybór jog oJ$rzeprow#fl«ió. 
graniczną politykę monarchii godzą się bowiem 
bezwf ru n k o«o  trzy wielkie stronnictwa nie do
piero od czasu powstania koabcyi, ale już od 
całego szeregu lat, a także od kilkunastu lat 
nie poruszono żadnej kwestyi konstytuoyjnej.

Stronr iotwa zobowiązane są dziś do wspól
nej praoy i to  nie tylko dla togo, że te < gólne 
tendeneye są im wspólne, ale dla uego, że mają

Niedoszły pojedynek Caprivi’ego z pruskim 
junkrem Mirbucbem. Podczas dyskusyi nad trakta
tem handlowym z Rumunią , sgrarzysta Mii bach, 
krytykując m wę kancleiza, rzekł, iż on rozmyślnie 
, rzekręca fakta. Miibach jest pułkownikiem w dy- 
m isyi, więc kpnclerz postanowił wyzwać g o , lecz 
on zaraz po posieuzeniu, przy świadkach, przeprosił 
Caprivi’ego.

iGpezyi kim , zamordownła 20 letnia dziewczyna Ho
norata B ołoń w h s ir  ni ojca, uderzywszy go, gdy 
spał, kilka razy o „uchem siekiery w głowę P oy.o- 
dt-m zbioini tniało być to , że ojciec często kaii/l 
córkę za rozwiązłe ży-iie. Morderczyni sama oddała 
się w tę e pod*ójćiśgo ; odstawiono ją do sądu po
wiatów*-go w Dębicy

2e Stanisławowa donoszą: Abraham F if.b ,
handlarz drzewa i zboża, podjąwszy na fałszywe 
weksle od krpcótr pp. L  py Halpernu, Ozyasza B>- 
rala i Berła W eisc erg .1 około tśm tysięcy złr., 
uciekł ‘ zs^St in-sławowa.

Z Monach:um doniesiono policyi krakowskiej, 
ż droa 9 b. ui. znaleziono tam za miastem zwłoki 

24 letniego młodzieńca, w Ufóryłn pi zaano Aleksem- 
dra Grodzickiego, syna Józefa i Klementyoy z Ho- 
luolarsów, w-łaścifdeh dóbr w Prokocimie, w powie
je  wielickim. Bliższych szczegółów tego wypadku 

nie podano, nis wiadomo więc < zy tu zachodzi zbro
dnia, czy też samobójstwo. Zwłoki śp. Aleksandra 
sprowadzone będą do K-akowa i pot,kowane na 
cmentarzu rakowicki no.

2 Czytelni katolickiej. Na oiogdajszem ze-
briiiiiu prof. Staniliww Bielawski skreślił wrażenia 
-/ pobytu swojego na uniwersytecie 1,atolickim w 
Frybuigu. Fryburg jest małą mieściną szwajcarską, 
lieżącą 14.000 mrnszk ńców, a uniwersytet jego
jest u, jmłodszy w Eutopie, bo egzystuje dopiero lat
cztery. Cały kanton fryburski liczy 120.000 luln-'ś ;i 
która jest j-irswie wyłącznie katolicką. Stosunek 
:t50i i ędzy'* pr •fesori.mi a młodzieżą uniwersytecką 
jest nadzwyczaj serdeczny'. W y  ni ;a to p-zedwszyst- 
Ui-łm ztąd, że miasto jest, mał-m, a zatem prefsso- 
rowie nie m ;jąc rezległyoh stosunków, nawet po 
skończfctńi wykładów 'fihętaae obcują za słucha
czami. Życie akadeuiicliie sfeupla się vr dwóch 
kluoa h „Teut nia11 i „Romania11, jak już ze sumej 
nazwy wyniku, pierwszy z nieb tworzą Niemcy 
druii Włosi i Francuzi. Na 280 słuchaczy j^st 10 
Polaków. Mała ta garstka, nie posiadająca oso
bnego stowarzyszenia, gromadzi się w komplecie c-: 
soboty w domu pr "fosora Kallenbacha, gdzie ko 
lejno odbywaią się odczyty z historyi, literatury, 
nauk przyredoi ,zycb, stosownie do studyów i sił. 
W  tem roałem kółku znajdują się przedsiawicielo 
wszystkii h dzielni:'; Polski, g ly ż  reprezentowane są 
Królestwo Polskie, Ukraina, Podole, Galicys, Ks. 
Poz ańslrie, Prasy zachodni 9 a nawet Szlązk górny.

W szyscy profesorowie są usposobieni bardzo 
pizychylnie dla nrs, tot< ż nieraz słowa żywego 
współczucia dla Polski padają z katedry. Oo do mło
dzieży, t i  mim -, za pochodzi ona z n&jrozmuitt zycii 
krajów Europy a nawet z za ocetmo, pozostaje 
sobą w najlepszej harmonii. Według infonnacyi 
prelegenta, jedyny wyjątek tej rtguły stanowią 
Bułgarzy, którzy tam przynajmniej nie są tacy ide
alni, jak przedstawiają ich nasze pisma. W  całej 
Szwajcaryi jest studerrów bułgarskich blisko 1C00. 
Tworzą oni dwie pertye: skrajnie socyalistyczną i 
moskalofilską, któ a się odznacza nienawiść ą do 
Niemców. Nienawiść ta sięga tak daleko, że nie
którzy studenci bułg rscy nie u.zą eię wcale języka 
niemieckiego, i po czterech, czasem pięciu lata h 
pobytu w Szwajcaryi nie rozumiiją go tak samo, 
jak dawniej. Jeden z Bulgirów, zapytany dla
czego stroni od niemczyzny, powiedział: „przeklinam 
tę narodowość razem z jej językiem11. Rosya jes;. 
dla stu lentów bułgarskich ideałem. S ambuło^a 
uważają za zdrajcę a swojego ks"ę-.ia za uzur, ator*.

Ta dodAĆ należy, że zuj elnie inny typ przed- 
staiiia młodzież bułgarska kształcąca się we Lw o
wie. Jest wolną od wszaKach niezdrowych antago
nizmów, odznacza Eię pairyotyztnem i umie obie 
zjednać zupełną sympetyę wśród polskiegu otoczę jia, 
a jak serdei zna o nas zachowuje wspomnienie, o 
ł' ~  świadczy Ust ze Sofii pisany przez p. Gabryela 

owa, a umieszczony niedawno w naszym
niku.
Unii=-o:-sytet fryburski ma dwóch piofasorów 
ów. Pierwszym jest wspomniany powyżej dr. 
Kallenbach, ntiry wykłada literaturę słow.ań- 

a drug,m dr. Mieczysław Kowalski, profesor 
ii . fizyki. Duch katolicki, który panuje na uni

wersytecie, ożywia także miasto i cały kanton. Mie
szkańcy jego są ogromnie potioźn , to też tukie uro- 
‘  zystoś i jak np. jubileuS; papieski, obchodzono tam 
bywają nadzwyczaj solennie. Przy ter pobożności 
dziwnie jakoś wygląda oszczędność Erybun zyków w 
zachowywunia świąt, l.t.óin siibin sami dowolnie kasują. 
S„ięt& Boźigo Narodzenia, Wielkiejno y, Z iflonyih  
ś łią t , mają lylko po jednym dniu, następny dzień 
jest juz dniem pracj. NiektóryiK świąt, jak no. św. 
Piotra i Pat-ła, me obchodzą wcsle. Przytem mie 
szkańr.y Fryburga są gorącymi pct>yotami i nie lu- 
b ;ą kosmopolitów. Jestto w ogóle lu4 dzielny, ot.iar- 
ty i syuirM.yęzuy, juk mało który.

Samobójstwo W armii. Dnia 11 trudnią o 
godzinie 8 wieczorem odebrał so ie życie wystrza
łem z ki.rubinu żołnierz Otłowufei lo lern z Pol-ny 
pow. iiskiego, i ależący do 59 batshonu obrony kra
jowej w Przemyślu.

Czytelnia iudowa z-.łużoia została Koło
puli Tow. „Szkoły ludowej4 w Prztmyślu przy ul 
Wodnej.

W ystawa S kiCÓ t ctwcrtą zoateła dzis^. 
w ostatniej sali T ow ezystw a 8ztuk piękny^
'V wt|aniale p-zybranjm  salonie rozwieszono oko 
dwieś !ie utworów naszych artystów ze Lwowa, M 
ni.c-h u:v), Warszawy, K  akowa i Wiednia.

A«dvencye Oncgńuj byli na audynnryf u O 
sarza między innymi: biskup Mali zyński i h". A 
toni Wodzicki.

2a 4 0 0 0  stempli skradziono w nocy z pon 
działku na wtorek z głównego magrzynu sklepów 
go w Saloburgu

Z Jaworowskiego nam pi-zą Dnia 12 gr
dnia b. r. żegnaliśmy z żalem i p:-rdeuę:r,emi {*a 
ś. p. Helenę Ł u c ; ą, ró *rę p. Adama Lackie 
czcigodi ego i długuletniego marsz-ałka naszego { 
wi;-,tu i właściciela S rn. Ciężki i bolesny przypt 
mi dz'ś obowiązek pisania tego pośmiertn-go ws 
ton-eiia; bo jeżeli ciężko i boleśnie źsgnać zaa: 
żonych, o ileż boleści.,j żegnać tych, których i 
kochało Bo kochaną b-.rdzu była ś. p. Helur 
kichaną nietylko przez swoich i bliski, h nietyl 
przez shiżhę i lud, nietylko przez tych, którzy z E 
codzienną lub częstą styczność miewali, ale śmie 
rzec można, że w cułam szerofeiem kole jej zna 
mych, niet Iko nieprzyjaznych, nietylko nicchetnyi
ale nawet obojęl łych jej braało. Fakt zaiste’rzać 
i uiozo jedyny, bo tez całe postępowanie, całe 
życic ,8dnpio sobie mił ść i szacunek ludzki Tot 
w  obliczu licznie przybyłego na t«n smutny ob:z 
,'og zębowy ii du i sąsiadów malowało się głęhol 
i nieiiłamane wzru -zenie, a w oczach dojrzały 
mężów błyszczały lerdeczne łzy, których nie b. 
w stauie powstrzymać.

Proces o szpiegostwo. Jak już z «czo> 
szego telegramu czytelnicy nasi wiedzą, rozpor

Lipsku proces przeciwko dwom oficerom 
ukim, aresztowanym przed ezteremw miesią -aml 
ilonii pod z -.rzutem szpiegostwa na rzecz- 
yv Uikarżeni są Jan Dogony i Jakub Del- 
Malcyas, pierwszy z nich ma lat 41. drugi 81, 
ą członkami generalnego sztabu marynarki 
skiej Kara za zarziconą im zbrodnię wynosi 
ioj 2 lata więzie.ńa, w ofeoliczuoś !*ch łago- 
5n najmniej sztść miesię -y twierdzy, Z  aktu 

v»a«>*enia wynika, że Deyony i Maibyas pod pizv- 
branemi nazwiskami włó;zyii się t  sierpniu 1893 
po ’ algolandzie, po wybrzeżu aiemieckiem c.l 
Borkum do Tonningu i w innych osolicach, przy- 
czem usiłowali zą pomocą notatek, rysunków i foto
graficznych zdjęć wywieść z Niemiec J ikładny opis 
położunia strategicznego niemieckiej floty, aby je 
następnie zakomunikował'; rządowi francuskiemu.

Oskarżeni zeznają, że wskutek ogromnego 
wzrostu i rozwoju techniuztego w marynarce nia-* 
mieukięj w ciągu ostatnich czterech lat, zapanowała 
w francuskich sfsraoh marynarskich wielka kon- 
aterae.cya. Ponieważ we Francyi niemieckie fortyfi- 
kaoye nadbrzeżne c-ą zbyt mało znane, post mówili 
oskarżeni wsj. ólnie, na własną ręsę p starać się o 
iiiformarye w tym kierunku i umyślnie wyiif.jęli 
sobio angielski y&cht spacerowy. W  planach swoich 
oskarżeni nie widzą absolutnie nic ki-rygoJuego.
0  stosunku swoim do francuskiego ministeryum 
ma*ynavki chcą zeznawać tylko na tajni j rozprawie, 
na to jidnak nie zgodził się sąd. Rozprawa ludzi 
ogromno zainteresowanie.

Do wiadomości Wydziału krajowego. W  Lu
baczowie sprze icź soli otrzymało „Kółko rolnicze11. 
A  ponieważ |est w miejscu etaeya kcDjowa, przeto 
Wydział krajowy licząc mniejsze koszta dostawy 
spezed-je Kółku sól drożej niż d li miejscowości 
td 1a,.onych cd staoyi kolej iwej. Skorzystali z tego 
starozakonni i aby mieć bóI tańszą w ten sposób 
sobie poradził : Weszli w układ. z*dzie>źaw<-ą sprze
daży soli w W ielkich Oczach, inbsteezka odległego 
od Lubaczowa o dwie mile. Na mocy tego ukłr.du 
sprowadza cn dla nich całe wagony soli mby to do 
W iclii ch ócz, a w rzeczywistości tylico do Luba
czowa, jako do najbliższej btaeyi kolejowej. Stąd, 
z iw o  ca zabierają starozakonni sól du swych dwóch 
składów w mieście, otrzymując tym sposobem od 
dostawcy daleko w:ększy rabat niż zarząd Kółka 
rolniczego w Lubaczowie.

Nałogowa podpalaczka- W e wsi Popielnikach 
w pow. śaiatyńsbim było w roku bieżącym 13 po- 
h rów, które egfcmuitj n .tobi y szkody. Mieszkań ;y 
Popielnik byli tego przekonania, iż ktoś ogień vod- 
kłada i pożary wznieca, ale nie mógli dojść sprawcy. 
L ndarmeryi, która w tej sprawie energiczne r z- 
winęla śledztfro, po długicn poszukiwaniach ud-ło 
sic w iślsdz ć, że pożary te wznieca włościunka 
Anna Iw znozu'^. Zbrodcisrkę oddano w ręce sądu.

Z Tutki piszą nam: S tansteu  naszemu d >
nieidon ', iż po powiecie włóczy się kilku tjentó -r 
rosyjskich i nakłania lud do emigracyi. Z  polecenia 
starostwa p. kcmisaiz Aloert przeprowadził w spra
wie tej ś;iełe dochodzenia i aresztował kilkunastu 
włością?, któ zy są pjdejrzan’ , iż pozostawali w 
styczności z owymi ajentami.

Jubileusz katolickiepa dziennikarstwa- Kato
lickie dziennikarstwo obchodzić będzie z inieyatywy 
papi ż i  nr przyszłą wiosnę w Rzymie trzechsetny 
( j cr ś w, W  r. 1594; bowiem z* /ą ł wydawać św. 
Fiauciszok Salezy pierwsze regularnie i peryo- 
dyczn e ukazujące się czasopismo p t.: Controversiae 
przeciwko zwolennikom nauffi Kalirma.

Posiedzeń e Towarzystwa fi ologicznago odbę
dzie się w ponitdziałek dni- 18 bm. o godz. 10>/2 
przed połuinii m w sali Y  Uniwarsyt )tu. Porządefc 
aziecny : lj Sprawy bii żące. 2) Celniejsze ustępy
z kemedyi Terem yusza p. t. „A  lelphi11 we własnym 
przekładzie odczyta pref. dr. Jezieuicki. 3) O d -zy 
pn f. dr. Msj ihrowi.rza p". t. : „Z  debłamacyi ,  
lanchtona11. 3) Komunikaty naukowe (pn f. dr. Ówi 
kliński).

Bohi.trrowie anarchii. Juk wiadomo, R iv tl- 
ehol był złodziejom, potem mordercą jakiegoś sta- 
staiuszka m*eszkającego sam-taie, wreszcie awanso
wał na bohatera anaro.hi zaej idei. Taka sama był# 
kc.ryera Vsillaiita, który bombę rzu sil w parlamencie 
francuskim. W  szesnastym roku żyia dostał eię po 
laz pierwszy do więzienia za szichrajstwo. W  parę 
lat po .i m za wymuszanie pieniędzy greżbą zasą
dzono go w Marsylii na przymusowo roboty. W  r. 
1879 za złodzitjstwo znów p szedł do więzienia, a 
lodu o je odsiedział, dopuścił się rabunku i natych
miast wrócił za matę. W  roku 1887 wynuszczony 
na wolność, zaraz dobrał się do cudzego mieszkania
1 ze zdobytym łupem umkaąl do A-g9stvnv. We 
Francyi zostawił żonę z trojgiem dzieci, w krgen- 
tycie I żenił się z Hiszpanką, któ ą także porzucił 
z dziećmi, a wróciwszy do Francyi ośm miesięcy 
temu, przedev.szystidem zabrał żonę koledze robotni
kowi. i  j  takich szczeblach chodzą „bohaterowie 
pizyezioś i 11.

2  Czernichowa nam donoszą : Na ogłoszone
wpfSy1 przez Kurutor>’ę zjec ali się uczniowie dma 
J -  om. i i zakładu, mimo, że relegowany Jackowski 
w z .kładzie f-ię nie znajduje. Zgłosił się on bowiem
0 .-obiście do Kuratoryi po rozj ździe kolegó w i z wła- 
ss#j woli, z p ywatnyrb względów, zrzekł się zupeł
nie prz*jęcia do zakładu.

Bal W ernopolu na ize z ubogich urządza 
Towa-zystwo D *m dobroczymności w dniu 13 sty
cznia 1894 r. Komitet balowy rozsyła już zapro-, 
szenia. Osoby, któreby j-.rzez pomyłkę zaproszęoial 
nie otrzym ‘y, raczą zgłosić się po nie do pp. W szo I
1 a n'?-utWVł«n'i,i InK D rnoufrTO A orrn "

i
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kowski, tyle doświadczył ś przecierpiał a posiadał \ 
przy teoi niezrównany dar opowiadania i pamięć 
wyborną, był ży w ą  kroniką przeżytych przez siebie 
czasów. Satyafakcyą było słuchać tego pochylonego 
wiekiem żołnierza Chrystusowego, który  pamiętając 
i szczęśliwsze pokolen ia, reprezentował dawne tra 
dyeys. Był ou wśród młodszych złotą nicią, łączącą 
milczenie oj grobu objęte dawne wspomnienia z dzi- 
eiejszomi czasy, To też całą duszą kochali go i 
cenili w szy3<y, wśról których p rzebyw ał, polubiła 
go szczególniej ucząca się młodzież chyr ow ak iego  
zakładu, której był spowiednikiem i dlatego żal 
Berdcnzny towarzyszy miejsc© siecznego
spoczynku, dokąd po krótkiej, bo jednodniowej oho- 
robie podobało się Bogu jego duszę powołać.

Nowe fundacye słypendyjne. Zmarły dnia 10
sierpnia z. r. w Stanisławowie sekretarz magistratu 
i właściciel realności śp. Józef Lityński kodycylem 
z daty Stanisławów 4 czerwca 1892 zapisał swoją 
realność w Stanisławowie swoim dwom córkom z 
drugiego małżeństwa, substytuając je sobie wzajemnie, 
a oraz postanowił, że w razie gdyby one obie bez
potomnie zmarły, ma być z ich majątku wypłacona 
ich matce kwota 2 0 0 0  zł., reszta zaś posłużyć me. 
na utworzenie fundrseyi stypendyjaej w pierwrzym 
rzęlzie dla krewnych śp. fundatora bez óżnicy płci, 
w drugim rzędzie dla młodzieży płci męskiej, po- 
chodz unia szlacheckiego imienia Lityński h herbu 
Grzymała, w braku zaś takich dla młodzieży płci 
męskiej należącej do szlachty galicyjskiej Z-irząd i 
i ozdaw nictwo tej fundacyi poruczył śp. fundator W y 
działowi krajowemu. W ydział krajowy uwiadomił 
namiestnictwo o powyższej ewentualnej fundacyi, z 
prośbą o wydanie stosownych zarządzeń w celu za
bezpieczania, a zarazem oświadczył, źe przyjmuje 
przekazane mu przez funuaiora prawo zarządu i roz
dawnictwa, Prawdopodobnie jednak zostaną prawa 
niniejszej fundacyi w każdym razie ograniczone, bo 
imiuazują one część obowiązkową spadkobierczyń, i 
sąd pertraktacyjny zarządził już dochodzenia w tym 
względzie.

Funda; ya Jędrzeja i Maryi Zeniłów. Jędrzej 
Zsniła wspólnie z żoną przekazał cały swój majątek 
na fundacyę, z której docho y  mają być w jednej 
trzeciej części obracane na upiększenie cerkwi w 
Gródku, w jednej trzeciej częśsi wypłacane każdo- 
czasowyni trzem księżom obrządku grecko-katolick. 
w Gródku z obowiązkiem odprawiania mszy za dusze 
fundatorów; w jednej trzeciej części na styptndya 
pod warunkami w teatsmencie bliżej określonymi. 
Zarząd tej fundacyi przekazali fundatorowie W y 
działowi krejowemu.

Po amerykańsku. W  Środzie, w W . Ks.
Poznańskiem, miał miejsce podobno fakt następu
jący : Niedawno wybrani zostali do bomisyi sta
dnin królewskich pp. : porucznik Kohlssat ze Słupi, 
porucznik Mikulski (Niemiec) z Siekierek i p. Gre
gor, dziedzic dóbr Nagrad iwie. Po wyborach dwaj 
pierwsi oświadczyli, że pracować razem z p. Gre
gorem nie mogą, ponieważ nie był oficerem. Obra
żony w ten sposób p. Gregor, wyzwał obydwóch 
tych panów na pojedynek, ci jednak wezwania n>e 
przyjęli, oświadczając, że p. Gregor, jako nieoficer, 
nie m .że dać satysfakcyi. Na to oświadczył p. 
Gregor, że gdziekolwiek antagonistów spotka, wy- 
policzknje. Jakoż jednego z nich Mikulskiego, spo 
tkał w dniu 4 b m. po południu, w Środzie, w ho
telu Hiittnerowej, a gdy Mikulski wyszedł na po
dwórze, poszedł za pim, dopędził go i wypoficzko-

wał. Na to Mikulski dobył rewolweru, m ów iąc: 
—  Dam panu tera odpowiedź.
 I ja nie jestem bezbronnym —  odpowiedział

G /egor — i dobył ió«nież rewolwwu.
Po zetn obaj strzelili do siebie, załatwiając w 

( tea H;,o8Ób pojedynek bez pomocy sekundantów isposób pojedynek btz pomocy sekundantów 
^karza. Mikulski otrzymał niebezpieczny strzał 

w nogę, który mu kość zdruzgotał, Gregor nato
miast lekką tylko ranę, również w nogę Zapalezy- 
wość obu przeciwników była tak wielką, żo amery
kański tan p jedynek nrzą iziłi na podwórzu, na 
którein znajdowało s ę kiiku parobków, jednemu 
z nieb przeszła kula tuż nad głową.

Na maszynę tlo szycia dla biednej wdowy, 
poleconej przez poetę Radonia , otrzymaliśmy od p. 
Zenobii Koknrowicz-Kory zna ze Stanisławowa 1 zło, 
od p. Henryka Markera z Jasła 1 z fr . , od R. J. 
z Tarnopola 1 złr., od S. Z. ze Lwowa 1 zlr,, od 
K. U. z Pawłowa 1 złr., od dra A. Wursta z Ka- 
łasza 1 złr , od A. P. ze Lwowa 1 z łr ., od pani 
z Paprockich Matkowskiej ze Stryja 2 z lr ., cd p. 
Łukasza Podbiels iegct z Przemyśla 1 złr. , od A. 
Z. R. z Nadyb 1 z łr ., cd J. M. ze Lwowa 8 złr., 
cd p. M. Florenckiej 1 złr,, od p. K . D. Demenko- 
wi z l złr.

Razem z po; izedniemi 35 złr.
Zmarli. Duia iSgo grudnia umarła Bronisława 

z Ustrzycku h 1 voto Kotkowska, 2 o Zacharyasie- 
wiezowa, właścicielka dóbr Dcbkcwi e Jitło Rady
mna, przeżywszy lat 50.

Bardzo złośliwo, z  rr zolów rautowych.
—  W ie pani, co się stało?,. Pan Karol zakochał 

się w pannie He'enie do szaleństwa.
—  Ach, Boże 1 Dlu tylu pieniędzy czyż trudno 

stracić tak mało rozumu?!..

Do dzisiejszego numeru dołączamy Cenuik 
okładu towarów koizsnnych Leonarda Soleckiego we 
Lwowie przy ul. Batorego 1. 4.

Głosy publiczności.
K oledzy! Kończąc wydzitł lekarski ną Uni

wersytecie Jagiellońskim w roku 1884 w Krako
wie uchwaliliśmy na ost&tniem zebraniu koleźeń- 
ekiem roku Vgo zgromadzić się po upływie lat 10. 
W  roku p zyszłym, w czerwcu, upływa to dziesięcio- 
le ie. Niezawodnie prawie każiy  z kolegów zechce 
być na wystawie krajów j  we Lwowie. Okoliczność 
tę uważam za dobrą i stojowuą, byśmy się w ozna
czonym dniu i miejscu we Lwowie w czasie w y
stawy zgromadzili. Koledzy zaś stale pozostający 
we Lwowie, ja k : dr. Kaczorowski, B eńkowski,
Stachiewirz, Wachtę], Stahlnerger i inni, może ze
chcą porozumieć s;ę ze sobą —  utworzyć Komitet.,

oya zw yżkow a wzięła dziś górę. Zw yżka ta 
była jednak bardzo skromna, a nawet, nie mo
gła  się utrzymać do końca; z W łoch  bowiem 
nadchodzą niepokojące wieści, źe zanosi się 
tam na nowe bankructwa bankowe. Skutkiem 
tego spadły gw ałtownie renty włoskie na 
wszystkich targach, a zw yżki poranne ulotniły 
się. Ożyw iony ruch panował ty leo w fckeyaeh 
kopalni i fabryk żelaza, gdyż przyjście do 
skutku kartelu jest zapewnione. M onety złote 
zaczynają znów  stale drożeć. Nowy cios gotuje 
3rebru rząd indyjski. Oto zamierza on ob łożyć 
import srebra do Iudyi osobnem cłem. Natu
ralnie cło takia musi. w yw ołać dalszą deprecy- 
acyę białego kruszcu.

Ostatnie notowania:
K redyty aus r. 343‘50, węgierskie 417'— , 

Angiobanki 152 50, U niony 254 50, BankYorOny 
123-— , Landerbankr 250’50, Ludwiki 216 50, 
Czerniowicokie 260'— . Elbetb&ie 240'50, Kenia 
papierowa 9740, srebrna 97'15, austryacka 
złota 118 20, 4 %  au«żr. renta wal- kor. 96 55, 
węgierska złota 116 35. 4 %  węgierska renta 
wał. ko . 94 15, dukat 5 90, 20-frankówka 9 941/,, 
marki 12 28, ruble l ‘31a/4

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kieparzu
K r a k ó w  15 grudnia.

Oeny zboża na W ęgrzech  trzymają się 
dość stale, w ięc przy obecnym  stosunku oen 
zaofiarowanie z tej strony zmniejszyło się po
niekąd, lecz natomiast zagraża nam znowu 
kcnktirencya ze strony Rosyi, która dla swych 
ogrom nych zapasów szuka ź ró ir ł  zbytu i jeżeli 
teraźniejsze tutejsze oeny zdołają się utrzymać, 
to niebawem opłaci się pszenicę ztamtąd spro
wadzać. Tego rodzaju stosunki nie przyczy
niają się oczyw iście do pobudzania spekulacyi, 
w ięc n ietylko kupcy, ale i m łyny większych 
nie robią zapasów, pokrywając jedynie konie
czne potrzeby z dnia na dzitń. W skutek tego 
odbyt jest obecnie minimalny, a że zapasy 
zwiększają się przez to samo nieus annie, więc 
w  taia;ę, jak sprzedaż coraz staje się trudniej
szą i c?ny się obniżają.

P łacow o: pszenicę białą 7’50 do 8'25, czer
woną 7T0 do 810, żółtą 7-30 do 8T0, żyto 
6 30 do 660, jęczmień browarny 6 50 do 7 26, 
na paszę 5'35 do 5 '70 ; owies 6'35 do 6 '80, 
rzepak 12'75 do 13 65 W szystko za 100 kilogr.

Telegramy „Przeglądu44,
Kijów 16 grudnia (pryw.) Dom bankow y 

r ------------   • , , - , . , . , , i Finkelsteiaó m ający ajenore w  Brześciu li-
i i ą - ą  , w Dk™ to w .i .  h ^ »

i L i a i W ć  W maia- wynoszą blisko milion.w niedble uej przyszli ś,;i zawiadomić, aby w mają 
cym się oznaczyć dniu, ci którzy zechcą, m ogli; a ze- j 
brsniw przybyć ss obrobi mymi tematami, byśmy przy- j 
jemneść widzenia się po dzieeięciń latach mo- i 
gli połączyć z moralnym pożytkiem. j

Dr. Julian Jastrzębski, lekarz ini< jski w Bełzie. :

Część ekonomiczna,-
Wiedeń 14 grudnia.

(Z.) Zarówno nasza giełda, jak i berlińska 
były dziś pod wr&żeniem rezultatu głosowania 
w parlamencie niem ieckim nad traktatom han
dlow ym  z Rumunią. Przyjęcie tego traktatu 
w yw ołało w  sforach giełdow ych  nadzieję, że 
powiedzie się przecież doprowadzić także do 
traktatu handlowego z Rosyą, to też tenden-

Sejm węgierski 
obow iątku mel- 

do pospolitego

Dniepr zamarzł.
Paryż 16 grudnia. Izba p r z y j 445 g ło 

sami przeciw  43 projekt ustawy, przyznają
cej rządowi kredyt 820.000 franków na w zm o
cnienie polioyi.

Budapeszt 16 grudnia, 
przyjął projekt ustawy o 
dowania się osób należących 
ruczenia.

Rzym 16 grudnia. Skład nowego gabine
tu jest następujący: Crispi obejmrde prezy-
dyum  i sprawy wewnętrzne, bar. Blanc tekę 
spraw zagranicznych, C&leuda sprawiedliwo
ści, Sonnino finansów, Saracoo robót pu- 
publieznych, Mo cenni wojny, Morin m ary
narki, Baocelli oświaty, Boselli rolnictwa, F er
rari poczt i telegrafów.

Indiunupulis 16 grudnia. Most na rzece 
OLio kolo L  uisyille zawalił się. Kilkadziesiąt 
o jób  zginęło.

Berlin 16 grudnia. Umarł in znauy pro
fesor filozofii Michelet.

Tanger 16 grudnia. Sułtan Maroku w y 
raził hiszpańskiej królowej ręjentce ubolewanie 
swe z powodu zajścia w  Melili i śmierci jene
rała Marga!lo i przyrzekł dać zupełne zadość
uczynienie.

Rzym 16 grudnia. Bank ludow y w Genui 
zażądał od swych. w ierzycieli moratoryum.

Paryż 16 grudnia. Izba bez debaty przy
jęła przedłożenie rządowe o fa b ryk a cji i prze
chowaniu materyi. w ybuchow ych i rozpoczęta 
debatę nad przedłożeniem  o stowarzyszeniach
anarchistycznych .

Berlin 16 grudnia. Parlam ent niemiecki 
przyjął wczoraj traktaty handlowe zawarte z
Hiszpanią i Serbią. Następne posiedzenie par
lamentu odbędzie się 9 stycznia.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 16 grudnia 1898.

HOTET ŻORZA. T. Komarnicka z Jarosławia 
O Sihaell 7, Fńlejówki. Hr. M. Wolański z Paw- 
szówki O. Vo;s ze Szczecina O. Dimaroo z W ło ;b. 
Z. Schófer z Budapesztu.

HOTEL VICTORIA. J. Krzyszkowski z Scho- 
clnicy. E Rippar z Wiednia. Ks. Maje-rski z Ma- 
ryampolu. C. Winkler z Frankfurtu.

HO TEL METIiOPOIj. S. Strocki z Przemyśla. 
D. Gurtman z Budapesztu. S. W ilczyński z Kreko- 
wa. M. Z  merstein z B uii.p 9.0ztu. J. Zaremba z Jass. 
N. W ideuba.g z Tarnopola.

liOTE.b u'iiyliXllAii. Hr. P. Walewski z W o
łynia, Hr. S Konarski z Krakowa. Hr. P. Nostitz 
z Kra:!ova. J. Gizo^ski z Mokrzan, W . Barińiki 
z Łukawi y . K. Ab ahamowicz z Bukowiny W ieiz- 
bioka z Ropienka. Ks. A E izUgtr z N»roJ . Pa.ea 
z Bn dów. W. Gcldlust z Krakowa. Dr. Bursztyn 
z Brodów.

r S T fk  d  e s  I  a  n  e .

Spucyalistu chufób skarn cti i w su aryci i cii

’ D r  Stanisław  Sochan ik
b. Ukarz na klinice prof. Kaposiego i uidziale 

profesora Langa w Wiedniu. 
mies.-.ka plac Bernardyński 1. 16 I pię-tr j. Ordyniie od 

godz. 11— 12 i od 3— 5. 2521

Lekarz chorób dziecięcych

D r. A nton i W a c lite i
mieszka obecnie przy u l i c a  C z a r n e c k i e g o  1. 4  

staoya Tramwaju „Plac Cł3wy“ .

Specjalista cfiroii s^r-iysli i wsnaryczn;cli

Or. Kazimierz Podlawski
mieszka obecnie ulica Cbor^żczyzny 1. 16,

1—9 Ordynuje od godz. 11— 12 i od 3—5. 2794

Cwlówny skład oryginalnej

Bielizny wełnianej
systemu prof Dr. Jaegera

w Magazynie Schayerów
W E  L W O W IE .

Wszech n tuk lekarskich
D r .  M a r j a n  H a w r a n e k

b. lekarz kliniki llofratha Kahlera we Wiedniu, lekarz 
szpitala powszechnego, mieszka plac Kapitulny 1. 2 I p. 

(nil  sklepem p. Knauera). Ordynuje od 3 —5

„ B a z a r 9 w zeszycie 43 zr. 1891 zawiera następu
jącą wzmiankę o kotwicznych skrzynkach budowlanych 
R.chtera :

Strzynki budiwlane 8ilitera należą do tych „gwiazd
kowych" podarków, które nie wychodzą z mody i nie 
potrzebują natarczywej reklamy, lecz zasługują bardzo 
na to, ahv przy zbliżając-eh się wesołych świfach 
przypomnieć o nich wszystkim rodzicom. Firma F. Ad. 
f i i o b t e r  & Cie w W i e d n i u ,  posiadająca fabrykę 
tych tak zwanych kotwicznych skrzynsk budowlanych 
(od fabrycznej marki kotwicy? zalała sobie trudu, od 
powiedzieć wszelkim możliwym życzeniom publiczności 
co do wielkości i cen budowlinyco skrzynek; wyda a 
ona stopniowo około 23 różnych o-erwotnych skrzynek 
w cenie od 35 kr do 56'— złr., a nadto sprzedaie jeszcie 
Bk'zynki dop łoiająca, czyli powiększające, przeznaczone 
do systematycznego powiększania pierwotni' kupionyca 
skrzyneczek.

( o do war ości skrzynek budowlanych pod względem 
wychowawca' m dla dzie i icego umysłu nie masz ob cnie 
żadnej rćżnicy znpatry«ań; cieszmy się, źe noweczesny 
po8tęp na p lu tectniki zrobił to mużebnem, że zastąpio
no drewniane klocki tańs ą i wielostronniejszą kotwiczną 
skrzynką budowlaną z kamyków.

Oe nie powyższa.j ..B iz»iu“ możemy tylko przy la- 
snąć, stwierdzając, żr kotwiczne skrzynki budowlane Rich 
tera w eamej rzecz * są najc^nniajszym podarkiem dla ma
łych i wielkich dzieci.

«S®i
■-VJT. J O N A S Z  

b a n k o w r  £ k a n t o r  w j-m iaisy
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 

kupuje i sprzedaje wazeikie papiery 
wartościowe i m onety po najdokładniej
szym kurwie dziennym,

PBOMESY
do ciągnieni) 2 stycznia '894 r. na losy kredyto
we no 5 złr. w-az z.j stenolem Gtówia wygr*ni 
3 0 0 .0 0 0  koron i nz wiedeńskie losy kom u
nalne po 3 zt. 75 ct. wraz ze stemplem. Gtówna wy« 

grana 4 0 0 .0 0 0  koron.
Uprasza się o łask. wczesne zamówienia, gdyż na 

dwa dni przei ciągnieniem dotyczące zlecenia, z porodu 
wyczerpania zapasu nic mogłyby być, wykonana.

Przy zamówię ,iaoh z prowincyi upraiza si; o do
łączenie 20 ct. na pottoryum.

K ok  załlżen ia  1833.

AUGUSTSCHELLENBEBGi SYN
ao*a tankowy \ kantor orymiany 'IMS

we Lwowia, kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe.

Prom esy dr ciągnienia 2 stycznia z. 1894 na 
losy kredytowe po 5 zł. wraz ze stemolem Główna 
wygrana 300.030 koron i na wiedeńskie losy komu
nalne po 3 zł. 75 ct. wr.*z z* stemplem. Główna 

wygrana 400.000 koron.
Wydi-nictwo gi*ety losowań Nadzieja. 

Prenumerata roczna zł. 1 50, na prowincyi zł. 180.

Wiedeń Jnia 16 g.-u.l. (godz. 12  w połudu.) 
Kredyty 342.87, kr»d. węgierskie 416 75. Ang'ob. 
151.50, Uniony 254.50, Bankyareiny 123 50, Lan- 
derban-ri 250.50, Akoye tytoniowa 199.50, Staats- 
bfchny 30825 , Lombardy 107.75, Elbathaie 241.50 
Reotic papierosa 97.60, Rauta węg. 4°/o kor., 94.10 
Renta węg z łou  4 ?Ł 116'25, Alpiny 46.8), Marki 
61 39. Losy tur. 51.80,

I V c  o  i m  a z j  o >5m o .
N akładem  księgarni, składu i wypożyczalni nut m uzycz

nych  oraz ekspedycyi pism  peryodycznych

S. A. Krzyżanowskiego w Krakow ie
wyszły:

G all Jan. Sześć pieśni narodowych na chór me,ki,
1. Boże coś Polską. ?. Z d'mem pożarów. 3. Beże O.jczu Tw je dzieci. 

4. Trze i maj. 6. Pomoc "dajcie mi rodacy. 6. Jeszce polska nie zginęła.
Pcrtyturm i głosy złr. 1 Głosy pojedyncze pi 10 ct, ‘2999 5-5

N A F T Ę
b e i p i e e i c ń s t w a

gwarantując sa jej najlepszą jakość i ustawą przepisaną 
niezapalnosć, w ysyłam  na p r  w incyę we W t o r k i  i  Ho
b u ty  sa przekazem do ksżdej staoyi kolejowej. Sprzedaje 
kupująeym nafl,ę całemi beczkami zawartość około 180 

litrów  p o  z n a c z n i e  z u S io is e j  c e n ie
Cenniki dostarczam na żądanie. 2982 5-7

PIOTR MfĄCZYNSKl
właściciel składów niezapalnej nafty 

8yk stn sk a  47,
W E  L W O W IE

Telefony,telegrafy domowe 
Grom ochrony

paleca pod gioarancyą tanio i fachowo 
3 214 urządzone

E d w a r d  O & f t l l e b
e  l e  ł s t i  o t e c l a . 3 a l l s  -  E a e c h . a n . i k  

dostawca c. k. kolei państwowej. 
L W Ó W ,  ulica Sykstuska lic..ba 23.

arc
ROSSYJSKĄ HERBATĘ KARAWANOWA

w oryginalnem opakowaniu 
„Sergiusza W asilew icza  Perłowa, w M oskwie"

pakowaną pod nadzorem ccs. roa. władzy cło v, ej 2690 10 15 
po cenach m oskiew skich  

począwszy od zł. 1'80 aż do *1. 10'40 za funt rosyjski poleca

l ł .  S Z A B Ł O W S K I
we Lwowie, Trybunalska I. I.

Cacniki jgrstia i franco. Opakowanie bezpłatno 
_  Zamówienia przynajmniej na trzy funty odsyłamy franco.

i  ............—

juullcr t iłotnik
L^awie d-Mariacki

loca uwój bogato za- 
.,.»ti'zouy skład wyro 
bów jubilerskich zło- ^

tych i -:r?bitnych
po uajaiźflKycLi

A .

&
W IK T O R  BEROER

a r f l P i  
1

W 15 Ł V
Jene^ ln e sfs ( ę stwo augi 1. B I 
C Y K L I. rikLd fabry« zny ws tl- 

kiejb potrzeb do fotografij 
Lwów Akademicka 8 poleca

podarunki dla młodzieży!

Aparaty fotograficzne
po ?ł. 4 70, 7-20, 6, 15, 40 i wyżej. 

UWAGA. Do każdego aparatu d daje 
się dokładne objaśnienie, t 'k żft każdy 
z łatwością baz nauki fotografować może.

Cenniki : b icyżli, siodeł kocy 
ra  konie, )o 'r z e b  do fjtogr . ifcp. 
Na ź- danie fr n va. 3188 2 4

E k s t r a k t  o r z e c h o w y  P r i m # '  
ł e r i e g o  w  K z y in le .  S>»k czysto ro
ślinny i nieszkodliwy przeciw

SIW IŻiM E
Zabarwia Bzybko trwale i naturalnie 

na wszystkie odcienia. Cena 1 złr. 50 et. 
Sfcłkd dis Galicyi w Perfumeryi Fansta  
Lwów, Sykstuska 2. 2682 9 — 10

Na Gwiazdkę i Ne wy Rok

poleca

Prawd siwej

Masy francuskiej
jedyny skład

t y i i c c  ta.

Al oj zego  Hubne r a
we Lwowie, Rynek 38.

Wszelkie inne febry k»ty aa 
naśladownictwem. 2417

BIELIZNĘ
m ęską i dziecinną

poleca najtaniej"

ANTONI GUDIENS
1 m ie l [ f c e i  bielizny i pościeli

Lwów, plac Marjacki 1. 8,
2981 6 12

trSr

Wiedeński magazyii 

„Au 1 ouvre“
we Lwoicie, plac Kapitulny Nr. 3 

poleca swój obfity  w ybór zarę
kawków, kołnierzyków i czapek tu- 
trzanyn)}, Boa futrzane, garnitury 
fulrzaite ftkładniąc-j się s. aaręknw 
ks, k- łni< raa i o  apeczki. Osobli 
we noY.ości w ga niturach futrza
ny. fi dla dzieci (o i pe -aba kcł 
nse zyk i stoękaw»k) KALOSZE 
r tn y s t la  i aire;ykańskl3 jak  U ; 
kai03ze od śn ;egu Osobny c d i  z ał 
dlu, m ateiyi jedwabnyck i lekkioL 
gaz wyć!), na suknie ba!owe, Cre 
de Ofiinc, wechlar. o i rękawiczki 
balowe. Entre da ! a!I, kwiaty, pió 
ra i stroiki, fioł us. żaboty, n 
rzutki ba owe, kapiszony do te a. 
tra, blizki jedwabne, flśn  lowe 

Wi-łni*>'P ''-st.żki i t.. p.
Ohstalnnki prosię wprost do Ma 

gazynu „Au Louvre“ we Lwowie  
adresować. 3 >18 1-1

W sp a n ia łe
i nadzwyczaj efektowna doko- 

rt.oya d.i ubecauia  drzewek 
poleca

8. W. NIEWI01OWSK!
YvrE LW OW IE

W  3rb ór  o l b r z y m i !
C e s iy  ml a k i e !

Zlecenia z prowincji odwrotnie.

Soi ty me.o (a do kompleinego ubrania 
drzewka (wraz z lichtarzy kami i świecz
kami a 150, 3, 5, 10 i wyżej.

itm K4 rt* y1* * 4 -̂ y-̂ orgaaft?

Teatralna 3. 
Jagiillońeka 0.

fó & Ś G tc k i
we Lwowie

ul. Ossoliń-kicń
! Sa drzewko!

r i' o Ul Maja (lekor„cye, wisiorki, ozdoby, świecskl. lioh- 
turzyk' etc. najnow sze 1 n ajtań 

sze wysyła odwrotnie
Albin Krajewski

W iedeń, IV Wiedener Hauptstriss* 5 !. 
Sortym enta po złr. 3, 4 5), 6, 10 do

30 , (także pojedyńcio).
Proszę żądać cenuik ilastrowany.

Z a  4  c t- można 
w prz- tiągu 15 do 
25 minut kąpiel 
domu kto kupi wau- 
itę lub kanapkę z 
sparatem uleps o 
nym do og-zama to  
dy. Wanny blaszen- 
Lelakier .» aue, wan
ny cynkowe poią 
czone z tuszem, po

kojowe tusze, pokojowe parnie kuracyjne. 
Klozety pokojowe t o zł. 9, lodownie po
kojowe p-iliterownn*. F . I ł  o  n r  cl o n  
Lwów. ulica Jar'- llo ska 1. 9. Na żądan;e 
ceoniki gratis i franio o i 1.6 1-? ••

Na Gwiazdkę i Nowy Rok

B M N E D Y S 4 .T  K .O F E K N I C M .1

optyk i 
mecha

nik „pod 
r op«rni 

kiemŁ’. 
L w ó w

pi. św. Ducha (ulica Teatralna 1. 6. na 
przeciw głównego odwaohu), poleca w wiol 
kim wyborze i po cenach najtańszych 
oKrJary cwikitry, lornety, binoklo dv,tc: 
ko wid su, barometry, ciepłomierze i t. p.
Urządzenia dzwonków elektrycznych. Wszelkla re- 
p»ra'!y« najrycLiej ł najt*niej. Zuuowieata pr̂  

wltioyl odwrotate

Wystawa paryska 1889 
Z ł o t y  m e d a l.

R zeczyw iście prawdziwy

T o r d - T r i p e
jest najlepszym uznanj m środkiem 

w yniszczenie

szczurów, myszy i krato w
bez najmniejszego niebezpieczeń

stwa dle. zwierząt domowych. 
Skł^d głów ny dlr> Lwowa, Bro 

dów, Tarnoprda i Stanisławowa

w handlu farb i mat.ryałów

W. Czopp
we Lw owie, ul. Żółkiewska 1. 2

3111

Komisowe s kłady
towarów tylko n a j l e p s z e j  jakości

IŁ  A . W A
pod godłarn „ S y r ju s * 1 1 2 Ko naprzed 

niejszej zł. 1.

H e r b a t y
rosyjski?, i chińsk e od 2 zł do 6 zł. 
K a k a o  hollenderskie 1 j „ Ko 30 ct. 

h, Ko zt. 1'90 ct.
C z e k o l a d y  f  anc i szwaji, JJ, Ko 

40 ct. i yy>ej. Czekoladki 1 i 3.
K on iak i wyborne od zł 2 do z ł. 

3'75 ct but.
S z a m p a n  fr n n c . 5 zł. i K n m  

V a n i i i i  łase zlta 15 i 20 ct. 3 96

!Naj now sze!
C h a n t k i  w łóczkowe i sznel- 
kowe. S * a le  w łóczkowe j szn-M 
kowe o :a t skarpetki i toń- zo 
chy w łó zk we, kama za i kaf
tan ki włócekowe, rrkawiczki 
męskie i damskie włóo-.k w e 

w wielkim wyborze
poleca

Mikołaj Ludwig
L w ó w

ulica Halicka 14
3194 13

poleca

Wiedeński magaz\ u 
„Au Louvre“

we Lwowie, plac Kapitulny Nr. 3 
bogaty i obfity wybór poptier, fira
nek, chodników, dywany salonowe, 
dywaniki przed i nad łóżka, dywa 
ey ołtarzowe, firanki koronkowe, 
Lsmbregunf chodniki holsnderskife 
wełniane i kokosowe. Kapy na sto 
ły i na łóżka, obrusy i kołdry wa
towane, wyszyte Koce w;łniane 

Jagera Derki na konie.
O s o b n y  o d d z ia ł  dla wysortowa 

nych dywanów j&koteż wszelkich cho
dników.

Osobny oddział dla koronek, wstą 
żek, weloników, ied»'> hi, sznur wek, chu 
stek włóczkowych i jedwabnych. Bielizny 
Jllgera, pończochy, towary futrzane, para 
Bule desze owe, płaszczyki dziecinne, su 
kienki, bluzki, staniki trykotowe szlafroki 
i negliże. 3019 1-1

zwykłe po złr. 140 ze stalowymi ostrzami 
złr. -, niklowane złr 3, z szerokiemi o- 
streami polerowane złr. 3.25, niklowane 
sir. 5. Halif-iks damskie z rowkami zł. 1'40, 
niklowane złr. 280.  Mark nr lub Relretia 
złr. 3. Jackson lleynes polerowane fason 
z Giatzu złr. 4 30, niklowane złr. 5'80. 
Rex złr. 6 Columbus złr. 9 50. Łyżwy 
zwvułe żelazne 90 ot. Paski do łyżew 
tylne para 30 ct. Wszelkie wyroby obej
mujące zakres handlu żslainego po ce

nach konkurencyjnych poleca
Antoni Halski — Handal żelazny

Lwów, Plac Maryacki 1 9

I ) l a  T o w a r z y s t w  o p u s t .

Łyżwy
I a l i t a k s  bardzo dobre para . 1’25

„ ze stalowemi nożami . 1 ‘80
„ ze szerokie mi nożami . 2 '75
„ niklowane zwykłe : . 2 5
» „ ze sz r. nożami . 5 —
„ damskie Diklowane . . 2‘50

. .  j> n nie niklowr-ne . MO
Mer kur albo Ilelwetia . . . 2‘76
Jackson Heines nie niklowane . 4'50
D n » niklowane. . ■ 6 ' -
rara pasków do Halifaks 30 ct.

poleca w najwijkszym wyborze

Bolesław Cybulski
wie Lwowie, plac Marjacki l 5.

Cenniki illujtiowane gratis.

Baczność w wyborze 
T i i t e  I s I U

Tutki nieklejone „La Com ete" z naj 
cńńszej bibułki, wyrabiane maszynami 
ffanc. najlepszego systemu, uznane są 
przez amatorów za najlepsze.

1.000 tu‘ek La Comete w rulonie zł. P20
Zamówienia na 5.000 tutek wysyła franco.

Etablissement El ster-
29C0 Lwów, ul. Sykstuska 3.

Y i e u x  C h a m p a g D e
ZZW Non plns ultra

w gwa-anfowsnej znakomitej jakości, 
aromatyczny posilający

K O N I A K
rozsyłam

l Beczułka 4 litrowa . . złr. 8 '— 
1 Rcszyk z 3 flaszkami po sj, lit. „ 5'40  
za opłatą po otrzymaniu towaru (n e- 
znajomym za pobraniem paoftowem) do
ws .ystkiśb m ejscowości Austro-Węgier 

oclone i opłacone.

R . M A 1 T I
Y A P O D I S T R I A .

2179 1-5

Pilzner nie podrożał!
Jeneralna reprezeutacya dla Ga

licyi i Bukowiny browaru mie
szczańskiego w Pilznie sprzedaje 
nadal P IL Z H E B A  tak w becz
kach jak i oryginalny butelkowy 
»ilzner mieszczański po cenach na
der niskich.

Kantor Rynek 43  II piętro
Telefon 1. 309.

O D  52 L A T  ISTNIEJĄCY HANDEL SUKNA
pod firm ą: J A N  W A L L A C H  I SYN L w ó w  — R y n e k  l i c z ba 33

p o le c a
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Magazyn nowości ^

E .  i a c h a y o  e g u
w e Lwowie plac Mariacki

k  gmachu Banku hipotecznego, vis-a-vis hotelu Qeorge’a
poleca

?  R i S O L E  A N G I E L S K I E  nowepo systemu 8automat paragon) 
pc złr 6 50, 7 50 , 10 itd.

W i e l k i  w y b d r  n a j m o d n i e j s z e j  t a o i l e k e y i  d  n is k i e j
wiedeńskiej i zagranicznej to jest:

JD robu e z w y k ły m
•Iru le ir  l j ,  c t . o d  w y r a z u  i lu -  
■ t y m  z a ś  d r a n i e m  3  c l ,

L lr z ę d n ik d w  prywatnych, ohcyili 
stów, kas^ercyr itp. umieszcza tylko bi-ro 
wywiadowc,e Daboszj ński*go Lwów, tla- 

hck , 2 1 . al7o
( l a k i e r  w głowach i ko 38 .,t., ezę 

śdOnO 1 kl. 39 ct., w k.rtouach kistki 
1 kl, o9 ct. w ,osukaca i mączce na ,va 
gę 40 ct. sprzedaje nandel Leonurua Su 
leokiego Lwów, Batorego 2 .^  31b7 4-7

Z & łn lm ie  na sposób i model rosyjski 
lekkib a p.kownt), mika par na sprzedaż 
tanio. J. s . Iwonicz, p. Oecieźko.
 _____________________ _ _________ o 190 t - 4 _

j r r a o o w m a  
dla ozdób artystycznych koscieinych
uskuteci aia kompletnie ołtarze, ambony 
tabernakula, po niskiej cenie, Ołtarzyki 
procesyjne od to zlr. poziucone i z ojra- 
zem. Na blasze mato nne ramy no oDra- 
zow, złete, zarne, dębowe. Odnowie
nie staiych przeamiotow po aieaie, cenie.

L i r ó w ,  i t y k s i d s n a  i .  2 .
a 198 3 - 0

f o r t e p i a n y  krzyżowe (amerykańskie 
gu systemu) od 2e0 zlr. na raty. Stani
sław Uurazowszi L»ów. _

f i e c e  zelazne Meidingera utrzymuję 
na składzie A r n o l d  t t  e r  n e r  Lwów, 
m ca Sobieskiego 3. v 883 10-12

W s z c i k i e  wyroby młynarski i zapro
wadziłem dla wygody bzuuownycb odbior
ców w moim b ndlu to w ar u w korzennych 
przy ul. Sutoiegc ł. 2 w< Hwowie. Z wy- 
o i,m szacunkiem Leonard Solecki. aOzb

l l a g i , n y  do szycia bingera sprowa
dzam tylko pelnemi wagonami z najlep
szych fabryk JiTzescianskicb ręczne, w ce
nie zo, 3z 38, 43 zli nożne w cenie 27, 
88 , 46, 6o zlr. Na .aty po 4 zlr. mie
sięcznie doUczam 10% Jozef Iwanicki, 
Lwów, Hotei Żorża, lilia Kraku w Ryne - 25.

2912 6-7

1.000 i U f E A
niekiejonycL

[ z ̂ doskonałej „francuskiej bibułki

p o  z ł r .  1  i w y ż e j
p o le c a  F A B R Y K A

F. M Ż a ŁO W SK I, L w ó w .
Przy odbiorze 6 OuO sztuk, poczta f r a n c o .

H ’a r  m a r  iz e  z koronek, gazy, piór, 
kość:, słoniowej i szyldkretu. Okrycia na 
głowę _ koronek tai by francuskiej. Echar- 
py z jedwabnych ma eryi (um) reda) chust
ki i szale sznelowe rajtlnit-j spr-.edają 
T. Górsk i o. Szfdłdw ski Lwów, plac 

Maryac.i 8  (róg Hetmańskiej. 30b5 2 2 
[• lieszlca n ie  ko walerskie, pokój i s a 

lon zaiaz do v j najęcia, Blacharska 1 1
__________________ ‘ _ 5212 1-1

T r z y j  e r  h a ł e m  5 4

Miiaitsr kuresponoent
zupełnie biegły w polskim 1 niemieckim 
język_, poszukuje stałego zajęcia. Oferty 
pod X- 2 i w biurze dzienmków Plohna.

3202 1-5
C J im ie la r z  egzaminowany, przytem 

jest uczony roboty bednar-kiej i kosz kar
skiej poszukuje posady. Bił ta Szlachecka 
obok Lwowa, p. Gaje. Jan Majowiec.

3201 1-3

R ó ż e  s t o ł o w e
angielskie, styryjskie i z Solingen w wiel

kim wyborze poleca

P l o l r  f h r z ą s t u w s k J
handel żelazny we Łwow. . plac Kn.pitul- 

oy 1 (naprzei iw Katedry).

Zaproszenie
do ł a s k i e g o  z tt l o d z e n i a  
przed m iotów  5 1  la,ntevy ja y e h  
i dzieł sztu ki , sobiśoie z *k u -  
p o n te h  w  P sr y ź u , B erlim e, 

W ie d n iu  i M on ach ium .

Z poważaniem

3 L  W  E  I  X
skład plac Trybunalski 1.

8 32

MODNE PELERYN! z różnych no
wych angielskich m-teri*łów.

PALETCTY z dobrych angielskich ma
teriałów oryginalne nowe formy ud 
zł. 20, i u tren fn dszyte od rłr. 42.

ROTONDY z angielskich oryginalnych 
matenałow złr. 24. 30, itd [i-tr-m 
podszyte i obłożone ż bardzo 'adnych 
angielskich materiałów rowa forma

BLUZKI mc dne, t PUDNICZKI cieple i 
SZLAFROCZKI w wielkim ■ wyborze,..

SZALE hymolaya, tartsn, pledy, koł
dry i kocyki angielskie.

ECHARPY i CHuSTECAuT ko: onko- 
we, sznelowe i jedwabne w wielkim 
wyborze.
(JKRYGlA BALOWE.

KAPELUSZE filcowe i CZAPECZKI 
futrzaune dlj pań.

GORSETY francuskie po zł. 6‘60.

Wielki wybór WACHLARZY francuz- 
kieh od z,. 2, do najbogatszymi ko
ronkowych i z strusich pior.

RĘKAWICZKI damskie o 4, d, 10 i 
iO guzikach, po zł. 130, I fd, 2 itd.

RĘKA tV IGZKi i w  d< angicisitie w 
wielu gatuukach po zł. 1 5 a, 2 itd.

KAPELUSZE HAniGA, nisHe złr. 6, 
CYLINDRY złr. 9, składane złr. 10.

KOSZULE męskie białe, pięknie wykoń
czone po z*. 2 60 ct.

NAJMODNIEJSZE kołnierze i mankiety.
Wiilki w; b ó r  NAJMODNIEJSZYCH 

KRa W a I po ce,.ach bardzu przy- 
stępnycu.

CHUSTKI batystowe, małe i kolorowe 
w wieikim wyborze.

POŃCZOCHY 5 SZKARPE’ 
wełniane i jedwabne.

KAFTANIKI ezepe dr san 
i jedwabne oraz bielizua

KUFERKI, TORB! z ur. 
bez d i podróży wielkim

WYROBY ze skóry, angielskie portmo
netki, pularesy, portoigar.

V/ i  lelkim wyborze Dbumy, .'tamki, 
Kasety z drzewa, skóry i plusku z 
urządzeniem dla pań.

Wyroby luksusowe
z  "forom-zru. 1 p c r c e l a n y  

w wielkim wyborze.

A r .ty  k u ł y  t o a l e t o w e
szczotki, grzebienie, lusterku i gąbki.

tylko z pierwszorzędnych renomowan; ch 
firm za gianicą‘ po cenach niskich.

SKŁAD WODY KOTOŃSKIEJ
po cat. 50 z 1. 1, 1 60  i S.

Zamówienia *-*iniftj#fiowe osknteuT-pf&ją
się odwrotny p-toetą

Po powrotu z zagranicy Magazy 1 «ost»ł 
aopatrzeny wt b a r d u  w ie lk ą  

i l o ś ć  n o w o c c i  prawie w każdym
artykuł*.

JV
W

Ważne dla P T. Wlaśoicieli zakładów przemys owych.
Krajow  e w ^gie drobne u la  u ży tk u  w  gD rzołniaob, brow arach  
■wszdk egci rodzaju jn n y oh  zaK ładach p rze m y sło w y ch  dostarcza po 
oenie bar izo  u m iarkow an ej kopaln ia  hr. A .  P o to ck ieg o  w  S ierszy . 
Ł a su a w « z« ,m ó # ie n ia  p izy jm u je  1 b liż sz y  ih w y ja śn ień  u dzie la  

Kwiatkowski, w ł. skład u  w ę g li w  K ra k o w ie , ul. Z w ierzy n ie ck a  
2 1 , lub Z a rząd  Z a k ła d ó w  g ó -n ic z y c h  w  Sierszy , p. T rzeb in ia .

LS'd gw iazdkę!

C5

u

CS

O

4
CS

Jan Ihnatow icz
w e L w o w ie  ulic?, K o p ern ik a  1. 2  i u li a K a lic k a  

1| I I ,  w  K ra k o w ie  S u a ien n ice  i. 2 0  i w  G zernio ?- 
cach B y n e k  1. 2 

poleca

I C a t e t k i  efek to w n e z fla k o n a m i n«« perfu m y, 
tudzież z przyboram i d i szycia

E u g t e r k a  ręczn e i stojące, przedn ie k r y sz ta 

ło w e , w  fa so n  e p o d k o w y  i  in n e i  w iele w iele in 
n y c h  artyfcułów  t  a lctow yob.

S zp ilk i e fe k tjw n e  do fry zu r, szy ld k re to w a , 
ceilu loid . rog ow e 1 fa n tazy jn e .

G r a z e b i e n i e  i 02 zocni do w łosow , zę b ó w  1 

paznouci.

P a s z k i  n a pudr w  gu ście  o b iń sk im , ja p o ń -  
sk .m  .  fa n ta zy jn y m .

P e - i a m y  n a jp rzed n ie jjze  ja k o to : G o lik , k o n -  
w aL a, iro A iw e , M a .y sc e n k i, oppoponua, jook ey-o iuD , 
rezedti, róża , am b ra, =ss-b o aq u et, j  lang y la n g , b y a -  
c y n t, b e jo tr o p  :td . itd . w  oem e od ,.5  ct do 2  złr. 

W o d a  k o l o a t L  i  n ajp rzed n iejsza  nr. I  po 2 i ,  
8 0  i 1-50.

W ó d a  I w i r g k #  n iezrów n an ej i  trwi łe j wo 
n , m n ie jssy  fia k o n  8 0  ct. w ięk szy  l -50 .

W o d a  w a r s z a w s k a  o d zn aczająca  się  w y 
k w in tn y m  za p e c h c m , f L k o n  m n ie j'zy  9 5  ct. w ięk 
sz y  L'80 zlr .

Ś rod k i n iezaw odn e n a upięk szen ie p łci.

M j d i i a  t o a l e t o w e  w r ó tn y o h  zap aob acb  i 
ja k o śoia ch .

P u d r  k siążęcy  b ia ły , krem o w y , ró żo w y , tu 
dzież b ;g ie n io z n y  or n oaln y , k o r m e ty c z n y  i tłusty .

P u d r  do w ł ,sów  z ło ty , s .e b r n y  i b ry la n to w y , 
b ia ły , żó łty , popi lr  ty  itd . itd .
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Z1EGAKMI8 IR Z  c. k. kolei państwowej 
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iNa swigta! W

l l n l l f a r  ba dzn dobra [jara złr l'60. Hallfax ze stalowemi nożami 
para złr. z-20. Hali ox ze azei tkiemi nożami par., złr. 3'50, Haljfax niklowane 
awykło p .a złr 3 50. Haliiax niklowane z sz okie ni nożami para złr. 6 '6  i. 
Balifax damukie ni- i.ikioj an , pa.a złr. 1 61 HalKia damskie mkloa anr 
psrjł z i", 3. f l c r k u r & 'b o  - itil •.•'eti-'*- p&r& zii 8*20 Me kor daras î®, niklowane 
z szerolierni nożami pa^a zlr. 6 .

J a c k w o a  ł l a i n c e  nie nikh-waue pan zŁ. 6 . Jacbson Haines niklo
wana para złr. 6 . Jackson dainea aikiowans, model z Grazu para złr. 7. 
Lyżwj żelazne z rzemykami para złr. b  Para p isków do Halifax ct. 80 

poleca w największym wyborze
J P io tr* C h r « ą s t u > w s k i

handel żelazny we Lyowie, plac Kapitulny i (naprzeciw Katedry).
Cenniki ilustrowane do ayspozycyi. *-5888

Dla członków „Sokc a% Towarzj st r łyżv iarakich i u zui 10% opusta lub 
frm i do każdej stacy p i  zto" >*i.

S K Ł A D  k A B R Y G Z N Y
c. k. uprzyw. fabryti

3  'W  i a t o  w  e j  3r
w B E R N D O R F

■»<D 3*ssss><3>ć

I N  a c z } '  n i a
s t o ł o w e  i d e s e r o w e  

Jtę srebra chińskiego i alpaki

I S A C ^ Y N I A
kuchenue z czystego niklu
z po jęczeniem dl igoletsiej trwałości 

poleca

G. I  Christians JladiępGi

W. BILIŃSKI
We l/w ow ie uhea fletihauuka L 2.

Zakupiłem
po

A. Mańkowskim
wszystkie stare wina

węgierskim, tranousb‘e, reń- 
akio, hiszpańskie —  pmw- 
daiwe koniahd—  n u ry . ara
ki m-ody tosiu&t-e, likwo- 
rł, naluwki, tożolisyt wód
ki. octy ^ram-usku itp. 

SprzudAję takowe po ana- 
oranid muifemyoh cen^ob w 
Bitom hLwdln we Lw om e  
p r a y u l K rak ow sk ie j L 1 1 .

K a r o l  B a % me r

Koiwicziis iW (\ m i k  | g n
dotychczas me zosftbiy jeszrze jirzcśó&uiijti '̂ 

staiio\vi:( one najmilszy pouarck gwiazdkowy 
dla dzieci tiad frzy lala. Nadto są onn t:tńhY.i),-.jal; 
każdy inny jiodarek, ponieważ trwałość ich 
wynosi  wiole lat, ai no tym ozasie dają się 
jeszcze dopełniać i powHKsznć. rrawdziwe

kotwiczne skrzynki Irndowlane
S Ą jo d y n ą  z a b a w k ą , która w « wszystkich 
krajach doznała niepodzielnego uznania 
i pochwał i która od wszyslkn h, co ją 
znają, z przeświadczenia co raz dalej po
lecaną bywa. Kto jeszcze nie zna Tbgo 
jedynego w swoim rodzaju środka do 
zajęcia i zabawy, niuchuj snlm: czent 
prędzej sprowadzi od podpisanej lirmy 
nowy, bonato illustrnwany cennik i
niechaj przeczyta [loiiiioskczone tam bardzo pochlebne dnbrozdania. —
P rzy zakupnio trzeba w yA źn if ża d n ć : kotwicznych skrzynek budo
wlanych Richtera i odrzuoić.oincrgiiikpie każdą skrzyneczkę bez fabry
cznej marki kotódcy jako nieprawdziwą; kto bowiem zaniedba tę prze
strogę, ten m oże bardzo tatwo unstnó jed n o  z bezwartościowych-naśladować 
Praw dziw ych kotwicznych skrzynek budou lanyoli można dostać po ceca oh . 
35 kr., 70 kr., 80 kr., 5 zlr. i wyżej

ssm~ ite  iT.szV.Stk ich  U>]!szycfi b a n d la ch  /.ahaTTek.

Nowość! Richtirrowskie zabawki w- cierjihH ość: łajko Kolumbh, Uśmierzycie!, 
Ćwik, Rozweselacz, Pitagoras itd. Nowe zeszyty zawjerąją takie wysoce 
zajmujące zadania do podwójnych zabawek. Cena każdej zabawki 36 kr. 
Prawdziwo tylko ze znakiem kotw icy!

F .  AcL. F t i o h t e r  <& C l e . ,
P i e r w s z a  a u a t r . - w ę p r . ,  c e »  i k r ó l ,  u p r z i r w  f a h r y k n  s k r f y n r k  h o d o w l a n y c h .  

f l .  W i e d e ń ,  I . U l i c a  N i b e l u u ^ c i i  4 ,  H u d o l i t a u ł ,  Ń o i y r i ł b e fy A .  O U e n ,  R o t t e r d a m ,  L o n ó y n E . C . ,  J 1  
P T   1 Nnwt 1 urk.  .-------------------------------------------------------------------------------- I U

I B t a

Ż E G - A f i K I

LICHE TUTKI psują zdrowie!
Sensacyjne .naklejone tutki frnac. M a n i tan  z odtłuszczaną watą - 

Dra Brunsa w każdym munsztuku są wyiobem uznanym p-zez p.Ilących 
za najlepszy. 2960

1000 tutek Sanitaj w eleg. pud. złr. l '8o.
Zlecenia nad 8000 tutek wysyła franco odwrotną pocztą :

Skład komiso j franc. tutek „Manitasu, Lwów, plac Kapitulny 1. 8.
V ~ * 1— aM M M

C e n y  z n i ż o n e !
W yciąg z Cennika

h a n d l u  M  o r / e n n e g o

LEON a TD A s o l e c k i e g o
ńe Lwowie, ulica Batorego, liczba 2.

I

1 kilu złr.
Powidli przednie znakomite 86  i 28 
Rodzynk. sułtańskie b. pestek — '08 
tturtójnl i . leme duże z pestką — '68 
tioazynki drobne czarne — '66
'ligaaty d- borowe . 1 —
Mioo pszczelny naturalny — '50
Świece stearynowe 660 gr. —'48 

Przy 1 kilo kawy opust 6  ct. —  W i n o  naturalne utrzymuje na i kła
dzie, ora? wi; ła na zamówienia wprost z Węgier własnej piwnicy, usku-
teciuisjąc każde zamówienie odwrotną pocztą.

i kilo złr. 
Cukier najlepszy w głowach — '38
O-kier ,  częściowo — 39
Cukie „ w kostkach

lub w mączce — '40
Smalec z; diomity węgierski — '68
Hłonma najlepsza węgierska — '66
Śliwki bośniackie prawdJwe — '40

r S S : -

Antoni K a lk a
przedtem A- Ko eluszek
we Lwcw.e Bynek 29

przechodnia i ni< nloa Andryolego od 
stroay Jezuitów Teatralna 12

poleca na Beton jcBlenny

i SYUWDRY
W lą s n e g o  w y r o b u  najmodniej-zych fasor ;h i kolora'h po najniżs ych 
cenach, j:>kotł?, tapelusze i cylindry fibry.: ł f a b i g a  i P le śB C  w Wie
dniu, v wi 1 kim wyborze hip.lusje w rozmaitych kol. racu po 5 zł. zaś cy
lindry całkiem lekkie po 9 Br. Także kap dus ;e mii aia nieprzem tkalne tak 
zwane „Lo<lt-n“ z fabryk. A n t o n i e g o  f' e h l e i a  z Gra u. ^rzyjmr f ka
pelusz , cylindry do oinawiania i przerabiania Poleca też - b n w i e  f i l -  
e o w e  nieprzemrkalne własneg( wyrobu damskie, męskie i dziecinne, oraz 
b n ty  <L. p o l o w a n i a  i  p o d d t i y  w wielkim wyborza. Cenniki na

żądanie gratis i franco. 31̂ 9 2-2

2938
A . K H Z Y 8 / T O F O  W I C Z i

w e  p la c  E C alicłe i lic z lo a  2 ,  o trzyraaał -w  ■wielł-.irtt. w yT oorije

N O W O Ś C I  l i E k w U i t  A  C  Y  J  M  E

fiE.

MATERYE
clne.

PLUSZE wełniane,
i Łiiuiune.-

HAFTY dekoru-cj jne, 
j pcńskie i tnre V.e 

MAKATY i GOBELIłłY.
P0 RTYERY >, ain.exe, 

bna i bawełniane.

Aa m eble, róźuoro-

jisdwabne 

cbińisk e

jedłta-

F1RANKI koronkoi/e, tiulowe 
i gazów .

$KÓ R * i b ngorowe.
Kj 2Y indyjskie.
PAFAWAŃY i EKRAMY
KAPY i SERWETY j dwabne, 

we. niane i plu zowe.
'OUYKI 1 mE ,KI.
C Ł  B A T Y  na meble, stoły i po

sadzki

na ot .many i  po-

Osobny oddział na: 
DYMANY per kio, stt-yrneń- 

tk.e uureokie i angielckio.
DYWANY

ditsfjąi.

DYWANY, .(OCE i Linoleum
do wj ś -jfelania a  łyc h pokoi 

D E PT AK I we nsane, jut--we. 
tsU'2y3S'-ne i l ą g ł  w e-

tW # ^ i

został Zbopiniowauy u*stęptyącemjo#iadeocweni:
% C e s a r s k o  ^ liió le -w slsk
chemicznc-lizyiilo- ^  giczny zakład dla 
prób nrd uprawą wina i owocow
w  K l o a t e r n e u O u r g  ik k o ł o  W i e d n i a

Niżej podpisany potwierdza niniejszem, ie ..#it- 
Iził s n. usobiście zakład panów Beigera Volk ot 

Comp., i że się przekonał o racyon&ln m urządze.du 
j tegoż, jako też o wyborności używanyJt przyrządów.

JNa żądani! pauów właścicieli wzięto z rozmai
tych beczel próbk koniak1, .amze produkowanego 
urzędownie i poddano je Ladaniu w iaboratoryum 
c. k. zakładu orobierczego.

Badanie okaztio, ze ten koniak jest zupełnie 
czystym destylatem winaiże tenże jest szczególniej 
odpo nieocim dli medycznych celów.

Przełoiony c. k. zak'adu probierezego:
pVof dr. L. Roesler

do naoyoia 2688

w  h a n d lu

St. M a rk ie w ic z a
I.w ow , I i )  n e k  4SM ti

'i

złote srebrne, stalowe, n kiowa Now ość zegarki w branzole- 
taon stalowych oxydowanyeb ze złote n, łłonla k ry szta ło w e, 
taaona L n d n U a  X V , W a te a a  oraz zegary ścienne, st .to- 
wo, po iwójae toalotowe, regulatory, budziki p j cenach u tiar

kowmyoh poleca

Magazyn zegarków
we Lwowie nliia Halicka 18.

SS09 1-3

W . GrabińsKi

Z a  6 * 5 0
dostać można dobry 

A p i r a t  to to g r a tic m y
tylko w pierwrzym i głównym bkfłdsie 

aparatów i przyhorów fotograficznych

H A M E L  i F E I G L T ^
Lwów nopermka 21 .

Wyłączna sprzedaż i zas.ępstwo_ płyt L j-  
mirre’a, Westendorpa, Germeni.' i Mona 
oraz papierc cel lidinowego Dra Kurtza. 
Ciemnica w domu nauk,, gratis ^amó- 
wieDia na prowincyę uskutecznia się 

odw otnie. 3117

Todarki nń Boże drzewko.

*«*»*■*

V -

O dF ovi«db ii»lnY  'fd A k t o r  IwM iiwiRK ^ n i i p t ^ w a k l i Pąjttor m fa b iy k i B raci I  uaikow aktoB  W RlaieJ,

ariacelskie 
kropie aol&dkow©

|W f̂fllWia,MSBOIWBMMIIBH— ■—aUMWIWMHW
o cn ę A o w  w aptece p o d  A n io łem  Strwtem

C. Brady w Kromieryżu (lianw»j,
stary i znany środek leczniczy, dzu tający znakd- 
mide przeciw wszelkiego rodzaju thorobons 

żołądka.
Tffts prtriitei ZMftlriiM sj iLL LetozcimiH 

baśka KfcrasLt. M set^stn.
C e n a  tla*: Łil -i® ri ̂  i f a ę j  H - o t .

Składniki są podane.
■ s p p ^  Prawd-rwc MhatrSWfeMBkło a r w p l*  W -  

j& u sn ty  i ^ L a n «  są do ni.byoia w
-Lwowie główny skład apt. dr. Pioti Mikoli sz,JakóbBeiser, ap. Stanisław Lachowic- 
apt dr. 1 . Aarzy cki, Krzyżanowski, Jskób tiepes, Aygmunt Rut-ker, K. Skl^Hwi 
Tytus Łazowski, 'WewiorBki,— w Del ie arl. Gros —. w Bóhrce apt. Hall ’ a i 
dlicka — w horszczowie apt. M. Piotrowski--• w Brodach apt. Bronisław \Vit(pa', 
ski, M. Kulak,W. Landesbfjrg, K. Msr aaowski i Sp. —  w Br lezanach *p '. ó 
Durst, Lobos — w Buchaczu apt. Kornel Lewicki w Oortkowi» apt LU(iw
Noss — w Dolinie apt. F. M. Traufelner ■ w Drohobyczu apt. Krzyżanów k*' 4p 
Kabuzowski— w Glinianach apt. A. Helu —  w Jeziornie apt. CzeineryńsJu, i 
dnik —  w Jezierzanach apt. A. Kramski —  w lius.atynie apt. Czerski, Ł_ 
ski — w Kamionce strum. apt, Karol riepee, Karol Pilewski — w Kopyuzyn<%c 
apt. Reder—  w Kr-kowcu apt, Feliks Walczak -  w Łopaty]na 4pt. St. Giuń1'  
w Mielnicy apt. jnokowski — w Mostacn wielkich apt. J. Zi ,Liif»ki —  w Nł I5ó|l 
wie apt. Przedrzymirski - Pomorzanach apt. A. Aleksiewicz Potok Złoty 'T- “ i' 
aiewiez — w Przemyślan luli apt. E. Baranowski —  f Oiesku apt. A aofl6’ 
Rudzichowie apt. Jaśkiewicz —  w Ro-dolf pt. 1 ud. Mierwiustu w Sambor^8 ap 
Alt ksiewiez, Maresch -  w Skale apt, Wojciech Kogalsisi— w Skolem apt. Li 
chowfcki —  w Soaalu apt. E. Wysoca msl i —  w b ryju apt. Cnalbazmny, K~.( 
i-ov.su, arol Jahr.—  Tłumacz apt. Winc. Szankowski — w .arnopolu apt i ‘ 'cl 
mann,Fr. Jamrógiewicz iKo-iane w .rurce apt. spadkobierców. M. Piateka—  w *##rr 
żu apt. —  J. Kruh w Z b o r u  wie aut. Rappaporl — w Złuuzowie apt. 'etescb, h-jj 
papon— w Żui-awuie apt J. L. Tomasze ski— w Dąbrowic u apt W . Heine*- w)

Jeayny skład na Gwiazd̂
pole'** najtaniej

JÓZEF EOMOKOWóKJ
zegarmistrz

ulica Akademicka liczba 5.

7 Q « a - , i  dekoracyjny sporfcowt pet 
1—j v j  dałowe, Budzikii Zegarki z*o- 
te i danm o.te w  brauzolebsaoh, srebrne j 
okxit, w  stelowyob oprawach, * pierw* o 
rzę jiyob geuew atiob fabryt Łańcuszki 
złote srebrne. D a b !e w najwi^kszem w y 
borze. Naprawy przyjm uje z ^ictwmoy;
wy kuny wuj ąo najdokładniej i 8zy^“ * ,Ł J ’ 8*07


